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Obr AZY sciołów i mieszkań — kaźdy 
wizerunek. 


Feretrony, Figury, Krzyże. 
Ramy do obrazów i fotografii w naj- 
nowszych wzorach 
poleca o cenach niskich 


Nowo otwarty handel artykułów religij- 
nych, pod firmą: 


STANISŁAW RĄ 


w Krakowie, ul. Sławkowska 4 
(vis á vis Hotelu Sasklego.) 
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Projekt klubu Środka. 


Reforma wyborcza do Sejmu na nowej drodze. 


IL. Klub Srodka rozszerza prawo głosowania 
do Sejmu na wszystkich tych wyborców, 
którzy głosują na posłów do parlamentu. Nie 
zadecydował się ateli, czy ma wprowadzić 
w miastach kuryę powszechną, w któ 
rejby głosowali obok wyborców cenzusowych 
także obywatele świeżo dopuszczeni do pra- 
wa wyborczego, czy też utworzyć kuryę 
t. zw. robotniczą, przeznaczoną dla tych 
nowych wyborców. Kwestyę tę pozostawia 
Klub Srodka rokowaniom między stronni 
ctwami, 


Okręgi w kuryi powszechnej. 


W każdym razie, (bez względu nato, czy 
wprowadzoną bedzie kurya powszechna czy 
robotnicza) zabezpiecza : Klub  Srodka w 
nowej kuryi dwa mandety Rusinom a dwa 
żydem. Okręgi powstaną przes łączenia sze 
regu okręgów kuryi cenzusowej w sposób 
następujący (podaje się tylko główną miej- 
scowość każdego Okręgu cenzusowego po- 
wyżej dokładnie określonego): 

Kraków-Chrzanó w Biała, 216.000 ludn. — 
2 mand. proporc. 

Tarnów-Bechnia-N. Sącz-N. Targ, 129.000 
ludn. — 1 mand. 

Rszeszów-Jasło Jarosław-Sanok (sam) 95 
tys. ludo. — I mand, 

Drohobyca Stanisławów-Kołomyja 265 000 
ludn. (ponad 25 pros. rz. kat. i poaad 25 
proc. ruskiej) — 3 mand. propore. 

Tarnopol-Złoczów-Zółkiew-Lwów Zółkie- 
wskie it. d. 285.000 ludn. (ponad 25 proc. rz. 
kat. i ponad 25 proc. ruskiej) — 8 mand. 
proporce. r ' 

Lwów-Lwów Krakowskie-Przemyśl (sam) 
Sambor 210.000 luda. — 2 manā. proporc. 

W kuryi powszechnej przypadnie 1 man- 
dat na 98.000 ludności, ponieważ zaś Rusini 
tworzą w niej 150000 ludności, przeto na- 
leży im się 1 f pół mandatu a dostają dwa 
mandaty. 


izby handlowe. 


Isbom handlowym pozostawia się dotysh- 
CEABOWĄ liczb 3 maadatów, a nis pomnaża 
się ich do b, jak w ostatnim projekcie. 


27 KAROL DIOKENS. 


WSPÓLNY PRZYJACIEL. 


Powieść. 


— Ajal — pracowała mu Uofronie — 
a ja, esem bylam! 

— Tak, ty także, sięgnąwszy myślą wstecz, 
możeBz subie powiedzieć, żeś zrobiła głup- 
stwo. 

— Niestety odrobić jlrż tego nip móżemy, 
musimy też pomyśleć, co z tego wyniknie. 

— Watyd i nędza — rzekła z voryczą 
Sufponia. 

— Niekoniecznie. Wynika z tego prze- 
dewszystkiem potrzeba jasnego porczumie- 
nia się, 

— Podsj mi rękę Sofrosio i słuchaj uważnie. 
Przełożę ci moje waruski, driełąc je na trzy 
puckta, aby być lepiej zrozumianym. A więc 
„primo“ dość już jest przykrą rzeczą, żeśmy 
nię na sobie zawiedli, nie potrzebujemy tego 
rozgłeszać. Czy zgadzesz się na to? 

— Tak, jeśli to możliwe. 

— Umieliśmy przecie s'ebie oszukać. Dia- 
ozegożby nie miało sią nam to udać wobec 
ianych Zrozumiałsó ? 

Tak. 

— Nastąpnie, 
przez głupia prózuość przyczinli sią da 
wprowadzenia nas w błąd, zustmy się zs- 
mścić na Weneeringach. 

— (e to! to najchętniej. 

— Mimo to, nie będziemy im przeszka 
dzać, we wciąganiu nowych ludzi w podobne 
siec, w jakie sami j © lie to nam 
korzyść przyniesie, 


znr Najnowsze dzieło - x 


Prof. Zubrzyckiego: 


suje 30—48 wyborców w każdej) tworzą 
jedno ciało wyborcze s trzema miejscami 
wyboru. Głosowanie jest proporcyonal- 
us trójmsandatowe, czyli 26 procent 
głosów zapewnia mandat, W tan sposób za- 
bewpjacza się wybór jednego przed- 
stawiciela chrześcijańskiego. 

W kuryi tej wyjdzie 2 żydów i 1 Polsk. 


Kurya gmin wiejskich. 


W kuryi taj znajdule się, tak samo Jak 
w vatatnim projekcie, 99 mandztów: 54 pol- 
skich (33 na zachodzie i 21 na wschodzie) 
i 45 ruskich (44 na wschodzie i 1 na zacho- 
dzie) ściśle wedle liczby ludności. 

W całej kuryi wiejskiej obowiązywać ma 
propercyoaślność, na zachodzie dwumanda- 
towa (jak w ordynacyi parlamentarnej), na 
wschodzie zaś dwumandatowa tam, gdzie 
łudność polska i to rzymsko-katolloka ste- 
nowi około '/, ogółu, a trójmandatowa tam, 
gdzie stanowi około '/, ogółu, gdyż, jak 
wiadomo, w okręgach dwumaeadatowych !/, 
głosów, u w trójmiaadatowych ?/, głosów ga- 
powniają mandat. 

Tworzy silẹ więc: 

7 okręgów 2-mandatowych polsko rus' 
kich, s których dwa tylko nieznacznie nie 
dochudzą 33 proc., bo mają 31 prac. ludno- 
ści rzymsko- katolickiej; 

12 okręgów 3-mandatowych polsko-rus- 
kich z większością ruską, między którymi 
są tylko oztery nie dosięgająse 25 proc. sa- 
mej ludności rzymsko-katol., liczą bowiem 
18—21 proc, a ludności polskiej wogóle 
wraz z żydami około 30 proc. 

1 okręg H-mandatowy gpolsko-ruski ns 
ścianie zachodniej z większeścią polską, — 
który ma ponad 5V proc. ludności polskiej 
rzym.-kat, zapewniający wybór dwu posłów 
polskich ; 

6 okręgów 2-mandatowych czysto rus 
kich na podgórzu południowem, gdzie ludno- 
ści rzymsko-katolickiej jest razem na całej 
tej przestrzeni 14 powiatów politycznych tyl- 
ko 72679, a ludności israelickiej polskiej 
65.681 tak, że i D-mandatowe okręgi pro- 
porcyonalne nie dałyby tu samej ludności 
rzymsko katolickiej mandatu, a nawet kata- 
ster narodowy stworzyłby mandaty raczej 
żydowskie, gdyż ludność rzymskokatolicka 
jest bardziej rozprószona. 

Podobnie jak polskie, nawet znacznie pe- 
wniaj zabezpieczone są mandaty ruskie, gdyż 
w okręgach mieszanych 2-mandatowych, — 
gdzie do wyboru 1 posła trzeba mieć 33 
proč., ma ludność ruska wszędzie około 50 
proc., a w okręgach mieszanych 3-mandato- 
wycb, gdzie do wyboru 2 posłów trzeba 
mieć 50 proc, ma ludność ruska wszędzie 
około 60 proc. 

Okręgów w tej kuryi nie wymieniamy s 
braku miejsca, na zachodzie kraju pokrywa- 
ją się one przeważnie z okręgami parlamen- 
tarnymi, 

W kuryi wiejskiej przypada 1 poseł na 
68.000 ludności (w projekcie kompromiso 
wym było 1:71000). Polaków jest w tej 
kuryi 3,787.000, otrzymują więc 54 manda- 
tów (3,737.000 : 68.000 =—: 54), Rusinów jest 


— Naturalnie. 

— Pe trzecie Sofronio, nazwałaś mnie 
awanturnikiem i miałaś słuszność, ale że i ty 
sama nie jesteś niczem innem, jak zwykłą 
awanturnicą, mamy więc oboje działać soli- 
darnie w każdej sprawie, która może nam 
przynieść pieniądze. 

Zgodziła się i na to po krótkiem wa- 
haniu. 

— A wreszcie jeszcze jedno. Okazałać 
dziś Sofronio bardzo przykry charakter, otuż 
proszę cię, aby objawy, jakich byłem dziś 
świadkiem, nie powtórzyły się już nigdy; bo 
mogę cię upewnić, że charakter mój jest 
prawie dyabełski i gdybym smussony był 


„kiedy dać mu upust, nie wypadłoby to na 


twoją korzyść. — Sformułowawkzy w ten spo 
sób i zatwierdziwszy ten kontrakt ślubny, 
oscigoĝna para powróciła du swego gniazdka. 
Jeżeli Alfred Lammie, chcąc poskromić swoją 
żonę, uznał za stesawne ogołocić ją z resztek 
poczucia godności osobistej i szacunku dla 
siebie samej — to cel ten został w zupeł- 
ności dopisty. 


ROZDZIAŁ XI. 


Człowisk, który pracuje w poola 6zoła. 


Mortimer Lightwcod i Kugeniusz Wray- 
burge, zamieszkali razem i prowadzili wspólne 
kawalarskie gospodarstwo, stołując się u re- 
stauratora, który przyByłał im obiad. Przy- 


ponieważ Wenseriagowie ||avółał byli i kolegami od Oziociństwa, a te- 


raz przyjeźń ta macieściła się bardziej Je- 
82126. 

Wiosna już była, ale nie ta urocwa wio- 
sna, opiewana przez poetów, ale zimna, dźdży- 
sta, przenikliwa, ostra, a przedewazystkiem 
wietrzna. Wiatr nie dął, ale poprostu smagał 
ludzi, rżnął, piłował, rozdrabiał wszystko na 
miałki pyłek. Wtedy to nastąpiło owo taje- 
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więc Rusini dostają 45 mandatów. 


Inne kurye. 


W osiatnim projekcie były nadto 2 man- 
daty dla Izb rękodzielniczych, a obecny pro- 
lokt przewiduje również przedstwiciel- 
stwo rękodzielników inaczej urządzo- 
ne, z odpowiedniem wyrównaniem prosentu 
ruskiego, celem utrzymania stosunku parla- 
mentarnego tj. 26 proc, 

Nadto w ostatnim projekcie była kurya 
Średniej własnoŚsi z 8 posłów (w tem 4 ru- 
skich), której tworzenia jest zbyteczne wo- 
bec tego, że ! bez niej procent parlamenter- 
ny dał się osiągnąć, 


Wydział krajowy. 


Dawny projekt kompromisowy dawał Ru- 
sinom dwa miejsca w Wydziałe krajowym, 
który składać się miał z 7 całonków. Nowy 
projekt natomiast daje Rusinom dwa 
miejsca na oSm, a wybór ich gapewnia 
najzupełniej w drodze proporcycnalaości. — 
Mianowicie obok 1 członka wybranego przez 
posłów wielkiej własności i 1 wybranego 
przeń posłów miejskich, wybierają 2 człon: 
ków posłowie kuryi wiejskiej proporcyonal- 
nie (34 głosów na 99 zapewnia wybór, a po- 
słów ruskich jest tam 45;; dalszych czte- 
rech członków wybiera cały Sejm propor 
cyonalnie (44 głosów na 218 zapewnia wy- 
bór, a posłów ruskich jest 57). Proporcyo- 
nalność nie tyiko zapewnia najsupałaiej wy- 
bór dwu członków ruskich, ale zarazem nie 
dopusscsa w wyborach polskich członków z 
całego Sejmu zmajoryzowania jednej grupy 
np. konserwatywnej przez inos, co nastąpi- 
łoby bez proporcyonalności. 


Komplet. — Rady powiatowe. 


Zgodnie z poprzedaim projektem przyj- 
muje się dla zmiany ordynacyi wyborczej i 
ustroju gminnego, a także reprezentacyj po 
wiatowych komplet: cały S Jm minus 4z, 
tak aby wielka własność nie została bez 
wpływu na tę sprawę. Ale dla innych zmian 
statutu krajowego Konieczna jest poprawka 
abecnego stauu rzeczy, wedle którego po- 
trzebny jest komplet */,, a poprawka ta jest 
wynikiem zwiększenia ponad /, liosby po- 
słów ruskich, którzy mogliby sami tylko 
wbrew całej więkssości polskiej nie dopu 
ścić żadnej zmiany statutu, choćby najko- 
nieczniejszej, Projekt obecny zniża przeto 
kumplet ten do ?/,, a większość do :j, obe- 
cnych. 

Ważną sprawą wreszcie jest zabezpiecze- 
nie włościańskich mniejszości narodowych w 
wyborach do Rad powiatowych równo- 
cześnie z przebudową Sejmu. Prejskt po- 
przedni gadowolił się co do tego wzmianką 
bez wartości. Jedynem zaś rzoczywistem ga- 
łatwieniem jest uchwalenie nowej usta- 
wy o reprezentacyi powiatowej jako „iun- 
otim* s reformą wyborczą. Na tem stanowi- 
sku stanął Klub Środka i poruszył opraco- 
wanie te) ustawy osobnej kamisyi. 


x 
* 


* 
Projekt powyższy przesłany już został 
stronniotwom polskim. Krakowscy kKonser- 


mołcze wirowanie miliarda papierków, tak 
charakterystyczne dla Londynu. Mniejsze i 
większe skrawki papieru unosiły się w po- 
wietrzu, opadały na krzaki, polatywały mię- 
dzy drzawami, siadały na drutach telegrafi 
cznych, zwiedzały wszystkie kąty, mokły we 
wszystkich studniach i szukały napróżno 
schronienia ga kratami wszystkich ogrodów. 
Zjawisko to, jak już wyżej wspomniałem, 
charakterystyczne dla Londynu nieznansm 
jest w Paryżu, bo stolica Francyi mimo swej 
zamożności umie i s takich nawet drobno- 
stek wyciągać pożytek, a może i wicher nis 
bywa tam tak bezwzględny. Nasz Londyn s6 
to bywa w takie dnie wietrzne czemó naj- 
okropmiejszem w Świecie, ponurem nadąsa- 
nem miastem, łączącem w sobie właściwości 
komina, który dymi i jędzy, Która eię wście- 
ka. Smutne, rozgrzytane, opłakane miasto 
bez najmniejagaj szczeliny w swem okro- 
psem, ołowianem sklepieniu, takim bywa 
nass Loadya w dnie wiosenne. 

Takim też wydawał się Mortimerowi i 
Eugeniuszowi, gdy spożywszy wspólny obiad 
siedzieli o zmroku przy koniaku, paląc na- 
miętnie papierosy. 

— Uf! co sa wiatr — rzekł Kugeniusz— 
a słychać ge u ciebie tak przenikliwie, jak 
gdybyśmy siedzieli w latarni morskiej, od- 
danej pod straż naszą, Co do mnie żałuję 
szczerze, ża nie jestem latarnikiem. 

— Zanudzit byś Bię 

= Wcale nie gorzej jak gdzielndziej. Po- 
myśl tylko, przynzjmeniej nie miałbym tam 
żadnych rczpraw Sądowych. 

— Ani klientów — dodał Mortimer. 

— Gdybyśmy siedzieli tak we dwóch na 
samotnem wybrzeżu, lady "Tippins nie mo- 
głaby nas odwiedzać, A cO gorsze mogłaby 
zatonąć zanim by się do nas dostała. Nie 
potrzebowalibyśmy uczęszczać na uczty we 
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Kraków, Sroda 1 Października 1913. 
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ręcznie malowane do ko-| Wszyst'le trzy Izby razem (w których gło |3,057.000, a ponieważ 3,057.000 : 68 000 =45, | watyści obradowali już wczoraj nad niem i — 


według cgłuszoensgo komunikatu — „pod- 
nięśli szereg zasadniczych (!) zarzutów i po- 
iważnych braków, która postanowili sako- 
munikować na konferenoyi, zwułenej przez 
marszałka krajowego na dzień pierwszego 
października b. r., oraz uchwalili zastrzedz 
|sogig co do dalszego rozwoju i przebiegu 
lakcyi zupełnie wolną rękę". 

Dałegatami na tę konferencyę wybrała 
Prawica: hr. Antoniego Wodsickiego, Stani- 
sława Jędrzejowicza, bar. Jana Konopkę, 
prof. Władysława Leopolda Jaworskiego i 
br. Stanisława Henryka Badeniego; zastę- 
pcami pp. Jana Hupkę i Stanislawa Skrzyń 
skiego. s 


Walny Zjazd delegatów 
T. S. L. 


Tarnów, 29 września, 

Drugi dzień obrad rozpoczął się przy 
większej liczbie uczestników. Ilość delega- 
tów wsrosła s 317 na 389. Z posłów prey- 
byli jeszcze pp. Dr Qłąbiński, A. W ój- 
cicki i Lewicki. Na wstępia odczytano 
nadeszłe teiegramy od Koła polskiego, Dra 
Leg, Oktawa Sali, włościan powistu jaro- 
sławskiego z żądaniem uchwały o upaństwo- 
wieais szkół T. S. L. — wreszcie Kota T.S. L. 
w Witkowicach na Morawach, które równo- 
cześnie przeznaczyło sumę 500 kor. pokry- 
cie zeszłorocznego deficytu. 

W imieniu młodzieży pracującej w orga- 
nizacysch oświatowych przedstawił uchwały 
sobotniego Zjasdu młodzieży p. Ulrich 
podnosząc, że młodzież polska jako przysała 
spadkobierczyni idei T. S. L nie zapoznaje 
swych obowiązków pracy na niwie oświato- 
wej i dia wytworzenia kontaktu pragnie, by 
oba zjazdy w przyszłości obradowały wspól- 
nie. 

W dalszych obradach grupa ludowców 
wprowadziła spory polityczne. Delegaci lu- 
dowcy zarzucają ciągle opanowanie Za- 
rządu głównego przez partyę narodowo de- 
mokratyczną i żądają cilniejszej dla- siebie 
reprezentacyi. Zarzuty te sbil w końcu sam 
prezes Bandrowski stwierdzająs, że na 
36-ciu członków Zarządu gł. zasiada w nim 
jedynie 14 wszechpolaków — a sklad obecny 
i lista kandydatów uwzględnia należycie 
wszystkie odcienia polityczne. Również Dr 
Leszsk Cyga se Stanisławowa odpierał te 
niczem mieusasadnione zarzuty ciągle nieza- 
dowolonych  malkonteatów  ludawcowych, 
stwierdzając, ża wiaśnie członkowie Zarządu 
ludowcy w pracach i posiedzeniach udziału 
nie biorą, spychając wszelkie czynności na 
barki innych. 

Charakterystycznych momentów dostar- 
czył protest grupki ludowców przeciw wy 
kreśleniu trzech kół T. S. L, między innemi 
w Uręboszowie (koło Dąbrowy), które mimo 
ciągłych urgensów od lat kilku znaku życia 
nie dają. Stwierdzeno, że właśnie na czele 
tych kół stoją ludowcy, jak poseł Bojko, 
który nawet o istnieniu ich nie wiedział, jak 
również © tem, że jest prezesem Koła grę- 
boszowskiego. 


selne, widywalibyśmy czasem dla rozrywki 
rozbitków. 

— Po za tą jedną dywersyą byłoby to 
jednak życie monotonne — sauważył Light- 
wood. y 

— My;śląłem już o tem — odrzekł Euge- 
niusa, jak gdyby rogważył już na seryo pro 
jekt muamieszkania w latarni morskiej. — 
Byłaby to przynajmniej monotonia ograni- 
ozona, stokroć lepsza od besgranicznej mo- 
notonii tak zwanego świata. 

— Mówmy lepiej o twoim ojcu — za- 
proponował Lightwood, przypominatą: praed- 
miot rozmowy, który się im nieustannie 
wy:nykał. 

— Dobrzel — odparł Eugeniusz sadowiąc 
się wygodnie w fotelu — mówmy o moim 
czcigudnym rodz:cu. Nie miałem ce prawda 
zamiara poruszać tej kwestyi do czasu sa- 
pźlenia ówiec, bo jest to kwestya wymaga- 
jąca sztucznego cówietlenia, ale skoroś ją 
raz rozpoczął, 

Tu Eugeniusz prsegarnął węgle, a gdy 
trysnął z nich nowy płomień, mówił dalej, 

— Otóż ozełgodny mól rodzic znalazł w 
swem czcigodnem sąsiedztwie, kobietą któ- 
rg przeznacza na żoną swemu synowi. 

— Majątek jest? — spytal Lightwood, 

— Nątura!nie, że jest, bəz tego mój 
czcigodzy rodzie nie byłby jej wybrał. A te- 
raz poswó!, że dia skrócenia nie będą wciąż 
mówił mój czcigędny rodzie tylko M. C. R 
To nawet będzie dobrze brzmiało, przypo- 
minśjąc oaśjak gdyby jego: eksasiencya ksią- 
żę Wellington. 

— (o oi 
głowy... 

— Otóż M. O. R. należy do tego typu 
ludzi, którsy obmyślają wcześnie karyerę 
swych dzieci w chwiii ich urodzenia, a GzA- 
sem jeszcze przed urodzeniem. Mnie więc 
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O gods. 12-tej przystąpiono do głosowa: 
nia w czterech kom'sysch, które trwały do 
godziny w pół do drugiej. 

Obrady jsdeak trwały w dalszym ciągu; 
przemawiało kiikunzestu mówców. przedsta” 
wiając ujzzdowi różna żyszania I ws-"rówki 
na przyszłość. Szczególnie zainteresowaiy de- 
legatów wywody delegata Koła dąbickiego 
p, Szczerbińskisgo, który w [mader 
rzeczowo opracowanym  refaracis wykazał 
potrzebę rozdzielania pracy na oświatową 
i zdministracyjną: żądał, by przez obrasowa 
przedstawienie durubku T. S. L. w sposób 
kupiecki i rekismowy dążono do populary- 
zowania idei T. S. L. i do za'mteresowania 
całego społeczeństwa. Słuszne oburzenie wy- 
wołały wywody p. Wąsowicza, sekretarga 
stronnictwa ludowego, płatnego przez Ca- 
nadian Pacifi:, który w sposób niekulturainy 
i złośliwy podaiósł spr.wą stosunków bial- 
skich i rezolucyj powziętych rzekomo przes 
zgromadzenie rebotnicze w Białej, grożących 
bojkotem instytuoyi T. S. L. w razie nie 
pozostawienia na kresach trsech usuniętych 
profesorów. Rozwodząc się szeroko i przsd- 
stawiając sprawę tandencyjnie, zażądał p. Wą- 
sgowice napiętnowania tych jednostek, 
które te uchwały spowodowały. 

Spotkał się jednak p. Wąsowicz z nale- 
żytą odprawą posła Zamorskiego, który 
stwierdzając, że rzeczywiście liczne zgroma* 
dzenia ludu polskiego i robotników prote- 
stowały przeciw niesłuszaemu i sakodliwemu 
dla sprawy narodowej usunięciu trzech naj- 
gorliwszych działaczy profesorów — oświad- 
czył jednak, że zgromadzenie nie powzięła 
rezolucyj grożących bojkotem, które jedynie 
p. redaktor Wąsowicz ongiś w „Gazacie 
powszechnej“ drukował. W tej sprawie prze- 
mawiało na popołudniowych obradach jeszcze 
kilku mówców. 

Na kilka interpelacyj odpowiadali ozłon- 
kowie gł. Zarządu, xonstatując, że jak długo 
ogrom pracy w zakładaniu i utrzymywaniu 
szkół sią nie zmniejszy — Zarząd gł. nie ma 
dość siły, by przystąpić do szerszej pracy 
tdeowo-oświatowej. 

Przerwane w porze obiadowej obrady pod- 
jęta po przedstawieniu w kinoteatrze T. S. L. 
„Marzenie*. 

Po obiedzie jeszcze długą i namiętną dy- 
skusyę wywołała poruszona przes p. Wąso- 
wicza sprawa usunięcia trzech profesorów 
działaczy £ Białoj. 

Pierwszy zabrał głos robotnik tkacki 
w Białej a zarasem inicyator odbytych pro- 
testujących wieców, p. Py sz, przedstawiająs 
w świetle prawdy faktyczny stan rzeczy. 

Ludność polska powiatu bialskiego I oko- 
licy, która pracy usuniętych profesorów za- 
wdzięsza w znacznej mierze spotęgowaRBe u- 
świadomienie narodowe i podniesienie eko» 
nomiczne, w przeświadczeniu krzywdy wyrzą- 
dzonej sprawie narodowej przez usunięcie 3-ch 
wymienionych działaczy z kresów zachodnich, 
zaprotestowała na publicznych zgromadzeniach, 
żądając w Zarządzie głównym i Radzie szkole 
nej krajowej cofnięcia zarządzenia I pozosta- 
wienia usuniętych profesorów na zajmowa- 
nych stanowiskach. Wprawdzie w odczuciu 
krzywdy rosło rozdrażnienie sfer robotni- 


przeznaczył od kolebki na osłonka palestry, 
którym też istotnie zostałem. Brak mi tyl- 
ko jak dotąd licznej kiienteli, no i żony. 

— Nie skarżyłeś się dotąd ma ten drugi 
brak. 

— Ja nie, ala M. O. R. pomyślał o tem 
za mois. Słowo oi daję, że gdybyś go znał 
tak dobrse jak ja, to by cię M. C. R. uba- 
wil tak samo jak mnie bawi. 

— Niezbyt synowskie orzeczenie. 

— Kiedy ja owszem mam dla niego 
szczere przywiązanie, a nawet dużo szacun= 
ku. Ale posłuchaj dalej. Otóż gdy mój naj- 
starszy brat ujrzał ówiatłe dsienne, było z 
góry wiaiomem, że będzie musiał przez ca- 
łe życie borykać mię z kłopotami rodzinnymi 
co się nazywa w eczach Świata cdziedzicze- 
niem schody ojcowskiej. O to się więc nie 
potrzebował troskać. Druglego mego brata 
przeznaczył M. C. R od dzieciństwa na filar 
naszego Kaścioła i został też tym filarem 
co prawda chwiejnym. Skoro przyszedł na 
świat mój trzeci brat, M C. R, który nie 
pragsął tek szybkiago powiększenia rodziny 
nie uczuł si; iednak bynajmniej zaskoczo= 
nym i już w pół godziny po jego urodzeniu 
zadecydował, że będzie to podróżnik, kióry 
objedzie wazysikie oceany i rzeczy «iście 
brat mój służy w marynarce, lecz nie odbył 
jeszcze owej okrężnej podróży. Wreszcie 
przyszedłem ja i wypełaiłem wyrok obywa- 
teiski x wiadomym c! skutkiem. Potem przy- 
szedł mój młodsay brat, w którym M. C. K. 
odkrył w niemowięctwie już, szalone gdol- 
ności do mechaniki i tak beg końca. 


"(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Nauka wstępna do znajomości ścisłej wszystkich stylów architektonicznych, 
przy uwzględnieniu szczególnem zabytków pięknych całej Ziemi Polskiej. 
coz Sy © 0 rysunków 
Do nabycia w księgarniach skład główny: Gubrynowicz Lwów. 


Str Bi 


czych, jednak nie wychodziło ono poza gra 


nice deswolone a przedewszystklem nie zna- 
lazło ono upływu w jakichkolwiek resolu- 


cyach. 


Drugi mowca p. Matłossz napiętnował 
tendencyjne przedstawienie sprawy prze£ p. 
Wąsowicza i saznaczył, że z przeniesienia 
trzech profesorów odnoazą korsyść tylko 
wrogie polskości żywioły, które się dziś z tem 
nie kryją, wyrażając z tego powodu radość, 
że na kresach wrócą lepsze dia nich czazy. 
Po tych przemówieniach, które przyjmowano 
burzą oklasków — zjazd przeszedł do po- 
rządku dziennego nad zredagowaną przez 


p. Wąsowicza rezolucyą. 


Ogłoszono następnie wynik skrutynium. 
Na trzy lata aoatali wybrani do Zarządu gł. 
T. S. L, Aleksandrowiczówna A. (345 gł) Dr 
Adam E. (363), Cieński T. (285), X. Dr 
(288), 
Mossoczy Wł. (363), Natansohnu St. 
(350) Dr Opieński Jan (352), inż. Rolle 
Karol (340). Rymar St.(311) —Piątkow- 
ski K. (353). Wyczyńeki K (366). — Na dwa 
Ista: Język St. (367) — Dr Krzyżanowski A. 
(378). Do Rady nadzorczej: Br Głąbiński St. 
(378), Dr Kunicki R. (331), Parczyński Józef 
(369), Dr Rowiński St. (360), Dr Starzewski 
M. (356), Dr Surzycki St. (357), Tetmajer 


Gabryl Fr. (343), Dr Kahl Wil 


WŁ. (290). 


Na wniosek Rady nadzorczej zgodnie z 


wnioskiem komlsyi sprawozdawczej udzielo- 
no gł. Zarządowi absolutoryum i uznanie za 
wydatną pracę w roku sprawozdawczym. 

Następnie przewodniczący poszczególnych 
sekcyj przedkładali pod uchwały Walnego 
Zjazdu powzięte na niedzielnych posiedze- 
niach sekcyj rezolucye — które przyjęto i 
przekazano Zarządowi głównemu do wyko- 
nania i uwzględaienia. 

Na wyszczególnienie zasługują uchwały 
komisyi finansowej by wezwać członków do 
jednorazowego opodatkowania się kwotą 1 
K na pokrycie zeszłorocznego deficytu; by 
rozwinąć żywą akcyę w celu rozbudzenia 
ofiarności społeczeństwa zwłaszcza wśród 
włościaństwa; by Koła wyrównały zaległośsi 
wkładkowe z lat poprzednich aięgające au- 


my kilksdziesięciu tysięcy koron;—komiByi 
szkolnej, by Zarząd gł. poczynił energiczne 


starania, ewentualnie sam opracował podrę 


csniki szkolne (czytauki) odpowiadające po- 


trzebom narodowym gdyż obecne nie odpo- 


wiadają duchowi narodu; by dążono do re- 
formy sakół ludowych i seminaryów nau- 
czycielskich a w ogólności by przeprowadso- 
no sanacyg stosunków Bskolnych. Komisya 
robotnicza przedstawiła kilkanaście wnio- 


sków mających na celu należyte ujęcie spra 
wy robotniczej | utworzenie w łonie Zarzą 
du gł. apecyalnej dla tej sprawy komiByl. 


Po wyczerpaniu porządku dziennego za- 
mknął preses Dr Bandrowski XXI. Zjazd 


T.S L. 


Ogólay przebieg Zjazdu — poza wystę- 
pami malkontentów ludowcowych, którzy 
instytucyi 


pragnęli wywołać szkodliwe dla 
nieporozumienia, odznaczał się wielkiem u- 


miłowaniem idei T. S. L. i niezwykłą powa- 
rezolucye komisyjne 
Jak i przemówienia delegatów przyniosły 
niemało rad i wskazówek, które bezsprze- 
cznie będą wytycznemi dla Zarządu główne- 
go i miejscowych Kół w dalszej pracy ońwia- 


gą. — Tak obrady i 


towej. 


W końcu x sadowolłeniem podnieść nale- 
ży bezinteresowność „Sokoła“ I. s jaką od- 


dał swój gmach i jego urządzenia dla coló 
zjazdu. X X. 


zjazd kupców chrześcijańskich, 


Ostatni sjazd kupców chrześcijańskich we 
Lwowie sprawiał korzystne wrażenie; odby- 


wał się bowiem pod hasłem „unarodowie- 
niaispolszczenia naszegohandlu*. 


Przedewssystkiem silnem uświadomieniem 


narodowetn odznaczyło się Kupiectwo lwow- 


akle | 


To odczucie potrzeby silnego zorganizo- 


wania kupiectwa chrześcijańskiego udzieliło 
się kupiectwu Krakowskiemu, które już w 


niedzielę popołudniu wyemancypowało się 
pod wpływem patryotycznych przemówień 
kupiectwa twowskiego, Jak radcy p. W. Hal- 
skiego, p. Oberskiego i prof. inż. Henryka 
Mianowskiego — zupełnie z pod wpływów 
żydowsko ugodowych pp. Porębskiego i Leona 


Schillera. 


Nie dziwimy się p. Schillerowi, gdyż jako 
pośrednik handlowy zależny od swych od- 


biorców żydów — musi na zjazdach chrze- 
Ścijańskich referować tak, jak mu każe Ba- 


Sos, 

Zależność p. Schillera od wpływów ży- 
dowsko bazesowakich nadaje nibyto jego „od 
ważnym wystąpieniom* cechy żargonowe. 
Wszystkie artykuły jego w „Kupcu“ są tak 
samo nastrojone. 

Panu radcy Porębskiemu, przysnajemy 
najlepszą wiarę i chęci, jednak główną cecbą 


jego jest, iż się zzasady wniezem nie oryen- 
tuja i zawsze znajduje się pod wpływem 


„kogoś“. 
W ostatnich latach ulega on silnie wpły- 


wom krakowsko-żydowskim, które u niego 
stale są umacniane przez p. Leona Schillera! 


Ten zaś wie, czego chce, wie on doskonale, 
do czego ma dążyć. I dlatego wśród kupie- 
ctwa chrześcijańskiego jest jednostką pod 
waględem narodowym ujemn 

Pierwsze ntarcie nastąpiło na „Zjeździe“ 


między kupiectwem czysto polakiem a ku- 


piectwem żargonowem przy aposobnośoi obrad 
w sprawie „Gremiów* kupieckich. 

W przyssłości gremia kupieckie będą od- 
grywać nadzwyczaj ważną rolę w naszem 
życiu Społecznem | Śmłało do spółki s isba- 
mi rękodzielaiczemi mogą równoważyć wpły- 
wy Izb handlowych. 

Zrozumliało to dobrse Kupiectwo chrze- 
Ścijańskie tak krakowskie jak i lwowskie 
kiedy jednogłośnie przyjęło w sprawie gre- 
miów rezolucyę p. Dra Łobaczewskiego z po- 
prawką p. Mianowskiego, w brzmieniu: 

„Zjazd kupców chrześcijańskich uznaje 
potrzebę, by w całym Kraju powstały Gremia, 
czyli Stowarzyszenia zawodowe, przy równo- 


czesnem zastrzeżeniu praw istniejących do- 
tychczasowych wolnych organizacyi mniej- 
szości, a pertraktacye w tych spra- 
wach odbyć się mają pod kontrolą 
reprezentantów Stowarzyszeń ku- 
pieckich chrześcijańskich. C.d.n. 


Niobywała rewolucya. 


Od połowy września nadchodzą s Ul- 
steru, północnej prowincyi irlandzkiej, 
szczególnego rodzaju wieści, a mianowicie, 
że utworzył się tam rząd samodzielny, 
który postanowił utworzyć z rzeczonej pro- 
wiacyi republikę niesależ ną od An- 
glil Przypominamy przytem, że większość 
mieszkańców Ulsteru stanowią nie Irland- 
czycy-katolicy, lecz Anglicy-protestanci, któ 
rzy oddawna już grosili rządowi centralne- 
mu, że stawią zbrojny opór na wypadek, 
gdyby w Irlandyi zaprowadzony został dale- 
ko sięgający samorząd w myśl uchwalonego 
praes parament angielski bilu o „Home- 
rule“. 

Otóż w ubiegłym tygodniu, po tajnych 
naradach ulsterskich przywódców, postano- 
wiono utworzyć ośm „rad*, które odpowia- 
dają ministerstwom, prezydentem zaś rządu 
wybrano sir Edwarda Carsona. 

Tworzenie się w oczach władz legalnych 
samozwańczej rzeczypospolitej i to w imię 
utrzymania jedności państwa jest 
czemś tak paradoksalnem, że mogło alę wy- 
darzyć tylko wśród Anglików, których chna- 
Takter jest czasami nieobliczalnym, a Za- 
wsze skłonnym do oryginalnych dziwactw. 

Argumenty, jakis wysuwają na Swą 0- 
bronę protestanci ułsterscy, czyli tzw. „0- 
ranżyści*, dadzą się w ten sposób streścić: 

Za dawnych czasów wiejska ludność Ir- 
landyi była rzeczywiście uciskaną przez 
„landiordów*, t.j. aegielskich posiadaczy 
ziemskich. Ale teraz zmieniło się to, skut- 
kiem nowych praw agrarnych, tak, że wszel- 
kie narzekania nacyonalistów irlandzkich są 
zupełnie bezpodstawne. Zresztą dążenia Ir- 
landczyków noszą na sobie cechy separaty- 
styczne. Podczas gdy mocarstwa albo czynią 
wszystko, aby wzmocnić swą jedność (Niem- 
cy), albo też ponoszą karę za nieumiejętność 
podtrzymywania tej jedności (Austro-Węgry, 
Szwecya I Norwegia) — to irlaadzcy nacyo- 
naliści dążą do atworzenia z W. Brytanii ta- 
kiej federacyi, która w rezultacie doprowa- 
dsi do zupełnego odpadnięcia Irlandyi. 

Do tego zasadniczego punktu widsenia 
dodają „unioniści*, że tworzenie odrębnego 
parlamentu irlandzkiego wytworsy dla An- 
glii szereg nowych ciężarów finansowych. — 
Zachowanie zaś pewnej ilości posłów ir- 
landskich w centralnym parlamencie angleł- 
skim będzie nonsensem, bo Anglicy nie bę- 
dą reprezentowani w parlamencie dubliń- 
skim. Dalej zaś podnoszą, że bil o „Home- 
rule* tylko częściowo zadawala pretensye 
Irlandczyków, skutkiem czego będzie on tyi- 
ko pierwszym etapem wciąż rosnących pre- 
tensyj irlandzkieh. Najważniejszy jedcak, w 
gruncie rzeczy, argument, bo bądący bezpo- 
średnim bodźcem ruchu opozycyjnego, prsy- 
taczają „unioniści* na Końcu. Mianowicie 
twierdzą oni, że stworzenie autonomicznej 
Irlandyi s większością ludności katolicką 
uczyni niemożliwą sytuacyę ulsterskich pro- 
testantów. 

Na to odpowiadają tak członkowie wię- 
kszości parlamentu angielekiego, która u- 
chwaliła bil o „Home-rule*. 

W ciągu Ostatnich lat kilkudzieeięciu 
naród irlandski s taką energią dopominał 
się o samorząd, że rząd centralny nie mógł 
nie brać tego w rachubę. Podczas ośmiu z 
rzędu wyborów do parlamentu angielskiego 
zwolennicy „Home-rule* zostali wybrani w 
Irlandyi prawie jednogłośnie, a nawet w pro- 
wineyi Ulater prsychodzi na 16 zwolenni- 
ków „Home-rule* tylko 17 zwolenników do- 
tychczawowego stanu rzeczy. Podejrsywać, 
jakoby Iriandya dążyła do politycznej odrę- 
bności, jest poprostu śmieszne, jest ona bo 
wiem związana takiem mnóstwem węsłów 
natury ekonomicznej s Anglią, że samo- 
dzielnie istnieć nie może. 

Jak się zakończy ta jedyna w swoim: ro- 
dzaju rewolucya, podjęta w imię haseł legi- 
tymistycznyck — na razie truduo przewi- 
dzieć. W każdym razie sprawi ona niemało 
kłopotu obecnemu rządowi angielskiemu, 
który znajduje się wsględem niej w sytua- 
oyl zaiste szczególnej. W Belfast, stoli- 
cy Ulsteru, odbyła się w ubiegłą sobotę 
wielka parada ochotników  „rewolucyoni- 
stów", w której wzięło udział 14 batalio- 
nów. Komenderował nią generał w rezerwie 
Richardson, który w przemowie do ocho- 
tników oświadczył, że spodziewa się, opiera- 
jąc się na gile, jaką przedstawiają, nie do- 
puścić, aby kiedykolwiek bil o „Home-rule* 
wszedł w życie. 

Gabinet Asquitta znalazłszy się wpra- 
wdzie między młotem a kowadłem, skłonny 
jest podobno poczynić w autonomii irlands- 
kiej daleko idące ustępstwa na rzecz odrę- 
bności Ulsteru, w każdym Jednak razie 
nie myśli ustąpić pod presyą „oranżystów* 
na całej linii. Gdyby więc nie chcieli oni u- 
stąpić — to moglibyśmy ewentualnie być 
świadkami walki z rewolucyą, Która wal- 
czyłaby przeciw Królowi angielskiemu w o- 
bronie jego praw jako suwerena niepodziel- 
nej Wielkiej Brytanii. 


Traktat pokojowy bułgarsko turocki. 


Wosoraj o g. 7 i pół wiecsorem, jak do- 
noszą s Konstantynopola został wre- 
szcie po uciążliwych rokowaniach podpisany 
traktat pokojowy bułgarsko-turecki, które- 
go tekst będzie dziś ogłoszony. 

Co do Tracyi zachodniej przyrzeka w 
nim Tureya wpływać na ludność tamtejszą, 
aby wobec Konisczności uznała rządy Buł- 
gatyi. Następnie traktat ustanawia  podję- 
cie ruchu handlowego na podstawie dawniej- 
szych układów, jakoteż pewne ułatwienia 
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cłowe. Ewentuaine różnice zdań międsy obu 
państwami mają być przedstawione trybu- 
nałowi rozjemczemu w Hadze. 

Turcya przyrzeka też aż do wybudowa- 
nla Kolei, prowadzącej do morga Egejskiego 
zezwolić na swych liniach na transport re- 
krutów, wojska, broni, amunicyi i środków 
żywności. 

Ostatnie posiedzenie Konferencyi pokojo- 
wej miało przyjacielski charakter, Wielki 
weryr, obecny na niem, wygłosił mowę, w 
której podziękował delegatom za tak rychłe 
ukończenie, podziękował też osobno delega- 
tom bułgarskim i zakończył wyrażeniem na- 
dziej, że od tegu pokoju rozpocznie się dla 
obu państw szczęśliwa epoka. W podobny 
sposób przemawiał bułgarski delegat Sa- 
wow a Tonczew wyrzekł po turecku 
słowo: „Iochalla!* (tak Boże dopomóż), cze- 
mu Talaat bej przyklasnął. 


PR = © er 
B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudsiesto 
miesięczne bez zaliczki, 


Precz z towarem pruskim ! 
Kupujeie tylko u ohrześcijan! 


A „A R Ą PAK” 
4 fi 
| <w gx 

KALENDARZYK ASTRONOMIOZNY. Wschód 
alońca rozpocznie się futro © godzinie 5 minot 41; 
sachód przypada o godzinie b minu? 20. długość duis 

godzin 11 minut 39 
KALENDARZYK KOŚCIELNY, 


Jutra we śrudę 


Kratów 30 września, 


Program uroczystego obchodu ku erei XX. 
Hieronima Kaysiewicza i Pietra Semeneńki I. 
We wtorak 7 października o godzinie 10 rano 
w kościela Najświętuzej Maryi Panny w Kra- 
kowis: solenne nabożeństwo, celebrowane przex 
Najprzew. Keięcia Biskapa ks. Adama Sapichę 
z kawaniem J. E. Najprzew. Ks. Bskapz Pel- 
ozara. IL O godsinie 3 popołudnia w sali Sta- 
rego Teatrn: Akademia. 

1. W. Żeleński: „Polonez D mol“, 

2 Mowa JE. Stanisława hr. Tarnowskiego. 

3. M. Swierzyński: „Kantata o Kaysiesi- 
czu” do słów K. Lubeckiego. Solo barytonowe 
prof. Adam Ladwig, solo tenorowe p. Piotr 
Kowal. 

4. Magnificencya X Fr. Gabryl: „Referat 
o filozofii X. Piotra Semeneńki*, 

b. Prof. J. Bystczycki: „Odezyt o Kayeiewi- 
esa xe stanowiska literackiego", 

6. X. W, Plewka-P.ewczyński: „Oratoryam 
Zmartwychwstańcze* do słów K, Lubeckiego. 

Przerwa kwadransowa, 


7. JE. ks. Arcyb. J. Teodorowicz: „Odczyt 
o Kaysiewicza jako kaznodziei i o mistyce X. 
P. Semeneńki*. 

8. Reeltatlvo K, Lnbeckiego x akorapania- 
mentem na arfie kapelmistrza Tesarzika (pre- 
ladya Oberthora): a) H. Kaye!ewioz: „S»nety* 
i „Modlitwa do Boga“; b) P. Semeneńko : Fra- 
gment z dyalogu mistycznego p. t.: „Z Panem 
na pastynię*. 

9) Magoificencya X. Stefan Pawlicki, Z. Zm.: 
Mowa na zakończenie. 

Ceny miejse (wraz z podatkiem): Krzesła 
na parterze po 11, 550, 3 i 2 K. — Krzesła 
na Galeryi pierwszorządne po 550 K, drugo- 
rządne po 1 K. 

Z teatru miejskiego Na żadnej ze Scen 
europejskich jeszcze nie grane, za niedostępne 
dla teatru poczytywane arcydzieło „Sonata a- 
piorna“ Angusta Strindberga ukaże się 4 hm 
po raz pierwszy na scenie naszej. MHędsie to 
więc „premiera* nie jaż krakowska — ale ea- 
ropajska. Wyrazić niew7rażalne — oto tradność, 
jaką pokonsó się etara reżySerya w arcyorygi- 
nalne] inscenizacyi, niepodcbnej do niczego, co 
sią w Polsce dotąd widziało. Akcyą w tem 
przedsiwnem mistor,nm zastępoje ta ukryta 
poza nią rytmika Strindbergowska, wyrażona 
w inscenizacyi chórami rytmicznymi wielogłos> 
wymi — które to chóry aą nowośsią dotąd u 
nas. Artysta-dekorator p. Śpitziac, masyk 
kompozytor p. Raczyński, reżyser p Łodygow 
ski, który pracował do niedawna w Monachij- 
skim KAnpstlerteatrze wraz u całym personalem 
artystycznym i technicznym nagiego teatru 
pracują społem już ed dnwne, aby puwołać do 
tycia tę wizyę posępnej a genialnej duszy wiel- 
kiego samotnika, 

Konferencya o teatrze współczesnym. Po 
nieważ konferencya p, Adama Grzymały- 
Siedleckiego, zapowiedziana na dzień ja- 
trzejszy, będzie wygłoszoną we czwartek we 
Lwowie w „Zwiąska naakowo-literackim*, któ- 
ry prelegenta umyślnie w tym cela aaprosił — 
pruato termin krakowskiej Konferencyi musi 
uleds smianie. Przełołono go na niedzielę 
dnia 5 października na godz, wpół do 8 wie- 
czorem. Konferencya p. rzymsły - Siedleckiego 
będzie przeto inauguracyą Sezonu zarówno we 
Lwowie, jak i w Krakowie, a tu i tam badsi 
jednako szerokie zainteresowanie. Zgłoszenia 
o bilety napływają nienst rnie nie tylko x mia 
Sta, ale i s prowincyi j 

Bilety na konferencyę o teatrze — w cenie 
po 6 K rząd (1—3), 3 K (rząd 4-9), 2 K 
(rząd 10—18), 1 K rząd (19—24), na gałeryi 
w pierwszym rzędzie 2 K, w dalszych 1 K — 
zamawiać można u skarbnica Syndykata Dzien- 
nikarzy krakowskich kartką korespondencyjną 
pod adresem: Antoni Lekszyocki, Redakcya 
„CzaBu*, ul. św. Tomasza l. 32. 

Na wystawę pamiątkową ks. Józefa Ponia- 
tewskiego napływają w dalszym ciągu liczne 
przedmioty i zgłoszenia. Od pani Zofii hr. Pla- 
terowej otrzymał Komitet 11 malowanych tale 
rzy se saskiej porselany s serwisu po ks. Jó. 
zefie Poniatowskim, tudzież portrety króla Sta- 
nisława Augusta | generała Franciszka Moraw- 
skiego. Od pref, Jerzego hr. Mycielskiego por- 
trety jenerała Schwarzenberga, W. Ks. Kon- 


„|(by skrsywdzić pray reformie wyborczej Pola- 


1799, orax trzy zegary stołowe z czasów ks. 
Warszawskiego. Od p. Włoazlmierzów Zułąw- 
skich wizerunek ks. Poniatowskiego malowany 
na szkie, tudzież kanapę z r. 1812 z obiciem 
na którem snajdoje się podobizna ks. Józefa. 
Od p. Leona Silbersteina kielich szklany, od p. 
Maryi Machowiczowej utwór mazyczay na śmierć 
ks. Poniatowskiego przes A. Leopolda, od p. 
Konstantego Popiela obraz Jaliasza Kossaka 
u ksiąciem Józefem i Mohortem, wreszcie od 
p. dyr. Francisska Passkowskiego portret sio 
stry księcia hr, Tyszkiewiczowej, miniaturę ka. 
jómefa i fotel x pulpitem. 

Protektor wystawy prezydent miasta Dr 
Jaliasz Leo czyni starania celem pozyskania 
na wystawę pemiątek ze zbiorów sagranioznych, 
związanych z postacią ke. Poniatowskiego. 

Prezydent Leo poprawił się. Piszą nam z 
Podgórza: Warto podnieść jeszcz: ze zgroma 
dsenia wyborczego (Dra Rutowskiego) jeden 
charakterystyczny szczegół. Przemawiał na o- 
wem zgromadzenia prezydent Dr Leo i celem 
poparcia kandydats, przybyłego x Gaiicyi wscho. 
dnie) użył w swej mowie następującego zwro: 
tu; „Dosyć joł tego odróbniania i przeciwsta- 
wiania Polatów z Galicyi zachodnisj i Polaków 
z Galicyi wschodniej. Wszyscy Polscy, tak z 
Zachcdn jak i Wschodu, są równowartościori". 
W słowach tych należy widzieć stanowcze o d- 
wołanie innego zwrota, użytego przez p Lea 
w kamparii o projekt kompromisowy reformy 
wyborczej. P. Prezydent wyraził się wówczas 
publicznie w Radzie miejskiej mniej więcej tak, 
ke nie można Polaków z Gal. wschodniej tra- 
kitować na równi z Polakami zachodnio-galicyj 
skimi, gdyż Polacy wnachadzio - galicyjscy a3 
„mieszaniną* narodowościową, gdzie w wielu 
domach mówiono niedawno po niemiecka i skąd 
typy ewoje brał humorysta Fischer.. Bardso 
bylihyśmy zadowoleni z obecnej poprawy Dra 
Lea i zrehabilitowacia Polaków x sa Sana, 
gdyby nie podejrzenie, że — jak wówczas De 
Leo użył swojego zwrotu dla eslów politycsnych 


ków wschodnio galicyjskich) — tak obec ie po- 
prawił sę tylko dla poparcia kandydatary Dra 
Rautowskiego. Nie wiadomo kiedy p. prezydent 
jest szczerym, czy wtedy, giy Pulaków <uie- 
ważka, czy gdy ich rehabilntuje. 

O nowy dworzec osobowy. Konferencya w 
sprawie nowego dworca OB3howego ukończyła 
wczoraj po 3 godzinnych obradach swe prace. 

Między zastępcami kolei a delegatami gmi 
ny przyssło do zasadniczego porozumienia tak, 
że rospisanin komisyi polltyezuej w sprawie 
budowy dworca nic już nie stoi na przeszko- 
dzie. Kominya ta odbędzie alę w ciągu jesieni. 
W paźisiernikn rozpocznie się burzenie sta 
rych magazynów tewarowych, celem przygoto- 
wania placu pod budową, jednocześnie z86 roz- 
pisanym będzie konkurs na fasadę nowego 
dworca. Z wiosną rczpocznie się budowa, 

Krwawa hójka z cyganami. W Podgórsn 
przy ul. Bonarka rzyszło do krwawej bójki 
między podgórskimi robotulkami a cyganami, 
którzy rozbili namioty na Krzemionkach. W 
doma przy nl. Bonarka | 15 odbywały się po 
prawi-y weselne, część nczestn'ków poprawia 
udała się do sąsiedniej winiarni, gdzie bawiło 
kilku cyganów. Jeden z cyganów uslował za- 
brać 5 koron pewnema chłopca, przybyłemu do 
karczmy. Za cbłopcem ująli eilę gremislnia 
podchmieleni już b'esiadnicy i przy sło do 
bójki. 

Walczącym w winiarni przybywały woląż 
nowe zastępy gości weselnych, usbrojunych w 
noże i kamienie. Wnet gromada ich doszła do 
100 osób. Zaskoczeni cyganie bronili się roz 
pacsliwie. Animoasz „wojenny* jJakż doszedł do 
puntta koiminacyjnego. gdy światło w karct 
mie zgaszono. Walka w ciemnościach przenio- 
sła się na olicę. W ciemnościasb nie odrółnia- 
no przec wników, lecz bito się wzajemn'e. Krew 
bój:e poł: żyła dopiero polioya. 

Kiedy policzono straty, ozazało się, że kil- 
ka zostało ciężko rannych, a kilkadziaaięsiu o- 
trzymało mouiejsze skalecz'nia i gazy. Ż? strony 
cygońskiej 28 l+tui Władystaw Kwiatkowski, 
handlarz Koni, doznał kłataj, głębokiej rany w 
plecy i cgóluego potłaczena, a drugi 50 letni 


aktor jarmarczoy A! jy D:njel, 4 ciężkie rany, 
złamania ręki prawej, podrapania twarzy. Oba 
przewieziono do Szpitala św Łazarza na oddział 


chirurgiczuv. Ponadto żonę Danjela Katarzynę 


raniono dotkliwie neżem w głową, n Gustawa 


Gamana w plecy, 

Ze strony drugiej opairzył 'ekarz Pogoto- 
wia 20-letniego Wa ława Wiatraxa, wycobnixa 
i 21-letaiego mnrarza St fana Lipiarza, którzy 
otrzymali kiika pchnąć niżem. 


Ofiara alkcholu. Wezoraj popołudnia spadł 
x dachu na Bibliotsee Jagieliońskiej cieśla i 
poran'ł się dotkliwie, Pogot:wie ratnnkowe o 
patrsyło nieszczęśliwego, 

O godzinie 4 popoładnia pocieszsł sę na 
‚dachu alkoholem x fiasx cski, a po kwandran- 
mie apadł i pokaleczył sig. 

O zbrodnię rabunku. Przed trybanałem sQ- 
dziów przysięgłych toczyła się dziś rozprawa 
przeeiw trzem wyrostkom: Zaręobie, Sikorse i 
Miehalikowi oskarżonym o xbrodnię rabnnka 
dokonanego na osobie ż-braka Bernarda Fliga, 
którego pobili dotki wie | zabrali ma 3 K 60 
b. Rozprawie przescdniczyi r s. Stawarski, o- 
skarża prokurator Dr Sozański, oskarżonych 
broni r. e. Br Popia! ı D- Rappaport 

Powyższą rozprawę odrossono w cHorwen, 
celom poddania badaniu psychiatrów poszko- 
dewanego Figa. Jak lekarse orzekli Flig jeet 
umysłowo chory i xesnaniom jego nie można 
dawać wiary. 

Po przepr.waexzonej rozprawie sędziowie 
przysięgli saprzeczali 12 głosami pytanie odno- 
śnie co do rabnnka, poczem trybunał wydał 
wyrok uwainiający wazy. txish trzech oskarżo 
nyah od winy i kary. 

Q zbrodnię usiłowanego morderstwa. Wczo- 
Tajsza rozprawa przeciw Franciszkowi Idenvo- 
wi, uskarżonemu o zbrodnię naiłowanego mor 
derstwa na osobie Józefa Tracza, zakończyła 
się wycokitm akasu'ącym obwinionego na 5 
lst ciężkiego więzienia. 

Zydowskie matactwa asenterunkcwa. Od 
dłaższego czaru władze wojskowe i policya 
stały przed nierozwiązalnym problemem ma 
tactw asenteruukowych. 

Jakieś niewyśledzone indywidua kręciły się 


stantego, autoportret malarza Michała Stacho- |wśród sfer wojskowych, czyniąc nsilne zabiegi 
wicza, rysunek mieszczanin krakowskiego x r.|o uwolnienie od słażby wojskowej popiaowych, 


jaki Klelnwacha 


dzień otrzymała policya nowy anonim nastąpa- 
Jącej treści : ą 


szt?wany, 
szwindeł, (a się chwalić, co onema nis się nie 
stanie, to się nie moża rozumieć, on mieszka 
aa B:zozowa. Jak policya bydzie go areszt). 
wała, t> dażo od niego mieć bądsie:ie*, 


począła ś!edztwo i 
Mojże:xa Graidingera, 37 latniego sklepikarza 
Arona Sama 56 letniego dzierżawcą akcyzy wa 
Frysztaku, Salomona Malsa i 46 letniego rse- 
źnika ue Strzyżowa, Lsons Riezera, 38 letniego 
cukiernika (|), znaneg> równieł policyl x fabry- 
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wyznania mojżeszowego. Oszustwa te, mimo 
częstokroć wszczynanego śledztwa pozostawały 
niewykryte, a macherzy żydowscy robili w dal- 
Szym ciągu doskonałe interesy, 

Jak się obecnie okazalo na gruncie krakow- 
skim istniało doekonale prosperające konsor- 
cyum żydowskie, które pod rozmaitymi pozo- 
rami wyłudzały od rodziców popisowych mniej- 
sze i większe samy pioniędsy na „uwolnienie 
od wojskowej słażby — jak brzmi bezimienne 
doniesienie. 

Až nagle przyszło między żydkami do nis- 
porozumień na tle rozdziała uxyskanego Wy 1a- 
grodzenia. Na jednem z posiedzeń w sklepika 
przy nl. św. Gertrudy, któremu przewodniczył 
p. Mojłesz Graidinger, właściciel handlu maka- 
zigów, przyszło do gwałtownej sprzeczki. Pró- 
kino przewodniesący starał eig strony ułagod<'6. 
Nic nie pomogło. 

— On ci dał dwieście — daj jeden han- 
deri. Ty oszuetl {Na nie dass, to ja tobi mogę 
pokasać. 

I rzeczywiście za kilka dni nadensło do prv- 
kuratoryi państwa doniesienie w języka nie» 
mieckim, zatytułowane: 

„Gsherte Prokoratorium*, 

Jak wykryto późalej, anonim ten pisał nie- 
na Hiesera. Jaż na drogi 


„Szanowny polleya I 
Diiwi nas to, ao to Gincberg nie jest are- 
bo aa jest makler od wojskowe 


Próx wyżej wymienionych anonimów nade- 


stano również bezimienne doniesienie do ko- 
mendanta korpasa krakowskiego, 
sada itp. 


prezydenta 


Policya na podstawie owych doniesień rog- 
zarządziła aresztowanie: 


kacyl i prsemysania sscharyny, oraz małłon= 
ków Ləjsora i Aideię Kle'n vachsów. Wszyscy 
odstawieni zestali „pəd tl>graf*, skąd po a- 


kończonem śłedst v:.e przsniesieni zostaną do 


więzienia sądu kacnego. 

Biaro pośrednictwa pracy Sek, Pol. Żwiąw. 
N. K. „Ochrona Kobiet* przenosi się z dniem 
1 października x dotychczasowego pomieazgse- 
nia (Jagiellońska 7) do nowego rozszerzonego 
lokala przy ml. Pański:j 1. 5. Przy tej eposo- 
boości Zarząd zwraca się x gorga prośbą do 
społeczeństwa polskiego, by wspomogło jego 
działalność, biorąc : nauczycielki, bony, psrso' 
nal biurowy i sklepowy, oraz służbę żeńską 
wszelkiej kategoryi za pośrednictwem „Biura 
pracy“, znajdająsego się przy „Ochroale*. — 
Pragaąc rozwinąć  jaknajęzerzej dxiałalność 
uwoją, Towarzystwo ochrofśy kobiet wystarało 
się o pozwolenie otwarcia biara pracy, praguąc, 
by „Oshrona* zapewniała miesskankom swolm, 
nietylko dach | przytułek chwilowy, ale możli- 
wość pracy i zdobycia codziennego chleba. Ale 
ta włeśnie nie wystarczają dobre chęci samego 


Żarsądu, potrzeba arozumienia i pomocy całego 
ogółu, zwracamy aię tek z gorącą, S6rdeczną 


prośbą do wazystkich Polaków, a szczególalej 
do znanych z dobrego serca pań naszych, by 
przez pokrywanie uapotrzebowania personalu 
służbowego za pośrednictwem naszego biura, 
przyszli w ten sposób z pomocą młodym, po 
trsebującym, niejednokrotnie bardzo dzielnym 
siłom, które usiłaje skupić „Ochrona“, Wpisowę 
wynoei tylko 1 K, za pośrednictwo biaro po- 
biera niską opłatę od chlebodawców, natomiast 
etrony pracujące nie u'szozają ładnej opłaty. 
Sskoya „Ochrony kobiet“ powstała xaledwo 
prsed rokiem, jak koniecznem było powołanie 
do kycia tej inatytacyi, Świadczy najlepiej fakt, 
ż» dotychczasowy lokal okazał aię jai za ciasny 
wobec wzmożonej frekwencgi i z tego powoda 
„Osbrona* przenosi się do więkesego lokalu na 
alico Pańską 6. Biuro polesa tylko Aty z do- 
brawi świadectwami. Zarząd ma też nadzieję, 
że P. T. Publiczność, rozumieją: piękny cel i 
dobruczynpną działalność Stowarzyszenia, a wies 
dzą: równocześnie, ża poleca sią tylko godne 
zaufania sly, skorzysta chętnie xe sposobności 
połącze ia dobrego uczynku z własną wygodą 
i zapoirsebowania ewoja pokrywać będzie przez 
„Biaro pośrednictwa prasy“ Sekcyi „Ochrony 
kobiet“ o co raz jeszcze gorąso prosimy. 
Zarząd Stowarkyszenia Sekoyi 
„Ochrony kobiet“, 

Ws'ne Zgrsmadzenie Tewarzystwa budowlanego Urzę- 
dniczek pocztowych (Stewacz. zarejestr. z ogr. po- 
ręką) odbędzie się 5 b. m. w niedzielę o godzinie 
7-ej wieczorem w sali Czytelni kobiet im. Wowsckiego 
(Rynek gł. stara kamienica) 

Porządek obrad: |) Sprawozdanie Dyrekcyl z do- 
tychozasowem działalności. 2) Wybory Dyrekcyl 
I Rady nadzorczej. 3) Wnioski I interpelacye, 

$zwsials Im. Królowej Jadwigi, która już od lat 
kliku z takim pożytkiem zajmuja się młodzierzy pol. 
skiego Związku katolickich uczniów rękodzialalezych, 


po przerwie wakacyjnej, rozpocznie pracę dała 1-go 
paźd. b. r. À 


Zebrania jak dawaiej odbywają się w mieszkaai 
JW. Pani W. Szołayskiej, ul. KI TA L. 11 nc: 
Prosimy, aby wszystkie Panie, które w tej pracy u- 
dział brały, raczyły przybyć. 

Qdzywamy się jednak do pań krakowskich z go- 
rącą prośbą aby powiększyły nasze szeregi, potrzeba 
nowych sił bo praca rośnie i wymaga więcej rąk. 

Dwie godsiny na tydzień to nie tak wiele a a nas 
one dnżo „znsczy. Młodzież rękodzielnicza omie hyó 
wdzięczna za trady dla niej poniesione a społeczeństwa 
równiiż eddaje się przysłagą. 

Ufamy, że słowa nasze nie przebrzmią bez echa. 

Pogoda. Daia 29-go września termometr do- 
szedł ud + 68 do +|- 151 O, — barometr po- 
woli opadał. 

Dnia 30 go września o godzinie 7 rano stan 
barometru 7471 mm, — termomstru + 66 G, 
wiatr: cisza, 

Stan pagody w Zakopanem. (Iuformacya 
krajowego Związku turystycznego). Daia 40 
września o godzinie 7 rano. — Oiepłota naj- 
wyższa -|- 5'0 Oels, najniższa ——, Oiśnienie- 
powietrza —.—, — Wiatru niema, cisza, częś” 
ciowe kachmarzenie. Prognosa: pogoda. 


Kronika zamiejscowa. 


Nowa placówka germanizacyjna. W naj- 
bliższych dniach otwartą zoatanie w Oleszy- 
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Od czwartku dnia 25-g6o września 1913 roku aż do odwołania. 
Nadzwyczajna atrakcya świata 
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Fiłm dłagości 3000 metrów — 7 uzgści — 14 aktów. Polskie aspisy, Treść 
dzieła w programach. 
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Nr. 225. 


nie Dyrekcya kolei koszycko-bogumińskiej, 
mająca zagarnąć pod władzę i kompetencyę 
swą austryacką linię tej kolei węgierskiej, 
przechodzącą przez Sląsk Cieszyński. Rwno- 
cześnie z otwarciem dyrekcyi rozpoczną się 
na kolei koszycko-bogumińskiej wstępne ro- 
boty celem położenia drugiego toru kolejo- 
wego. 

Rozazerzenie to kolei węgierskiej na te- 
rytoryum austryackiem jest ogromnem u- 
stępstwem dla Węgrów a ustępstwo to zro- 
bił im rząd austryacki samowolnie, nie py- 
tsjąc o zdanie i zgodę parlamentu. 

Z powodu tego podniosły się poważne 
sarzuty w prasie a pisma polskie domagały 
się od Koła polskiego we Wiedniu, by wy- 
zyskało ono trudne stanowisko rządu w tej 
sprawie i domagało aię, by kolej koszycko- 
bogumińska w zamian za uczynione jej ustęp- 
atwo zmieniła nieprzyjazne «we stanowisko 
wobec ludności polskiej na Siąsku. 

Qzynniki polityczne na Sląsku, aby ułatwić 
Kołu polskiemu to zadanie, urządziły w całem 
Ciessyńskiem mnóstwo zgromadzeń w spra 
wie kolei i spowodowały wysłanie do dy- 
rekcyi kolei masowych memoryałów od gmin 
Sląska całego. Mimo jednak, iż cała ludność 
polska przejąła się tą sprawą i podniosła 
silny głos swój, demagający się zmiany sto- 
sunków na kolei Koszycko bogumińskiej, 
akoya cała przyniosła fatalne fiasko. 

Słąsk zrobił, co mógł, ale pomoc Koła 
polskiego zupełnie szawiodła. Prezes, Koła 
Dr Leo widocznie nie ocepiał ważności spra- 
wy tej i zupsłnie ją zlekceważył. 

Stosunki narodowościowe na kolel ko- 
szycko-bogumińskiej są dla Polaków prowo- 
kacyą. 

Węgierscy Żydzi, właściciele kolei ko- 
szycko-bogumińskiej, oddali ją w niepodziel 
ną srendę hakatystom niemieckim. Skutkiem 
tego Niemcy panują tu wszędzie, mowa nie- 
miecka rozbrzmiewa i napisy i obwioszose- 
nia wszystkie są w języku niem'eckim, 
Wszelkie posady na kolei są tylko dla Niem- 
ców. 

Przed tigema laty został wydany specyal 
ny ukaz, zabraniający przyjmować 
na posady urzędników i podurzęd- 
ników wychowanków szkół pol- 
skich. Tem też tłómaczyć należy, Ż3 na 
110 urzędników kolei koszycko-bogu mińskiej 
Polaków jest tylko czterech. I podkreślić tu 
należy, że Polacy ci są wychowankami szkół 
niemieckich, przy przyjmowaniu ióh do 
służby nie wiedziano też o ich narodowości 
polskiej. 

Koło polskie, w szczególności zaś prezes 
Dr Leo wszystkie te fakty zlekceważył i nie 
uosynił nic, aby prawa ludności polskiej so- 
stały na kolei koszycko-bogumińskiej usza- 
nowane i zagwarantowane. Dlatego ludność 
polska na Sląsku czyni odpowiedzialnym pre- 
gesa Koła polskiego za ten nowy cios, zada- 
ny sprawie narodowej na kresach. 

Frymarka ziemią w Galicyi. Znowu wielki 
kawał ziemi polskiej przeszedł w obce ręce, 
dzięki chciwości i brakowi poczusia narodowych 
obowiązków. Oto, jak do naz z wiarygodnego 
źródła piszą z Badomyśla nad Sanem p. 
Horodyski marszałek powiatu i honorowy 
obywatel m. Tarnobrzega sprzedał 15 września 
b. r. swoje dobra ziemskie Brzózę obszaru 
21/, tysiąca mórg dłydowi Lamowi. O ka- 
pno tego pięknago majątka sabiegało kilku 
obywateli 'Polnków, miądzy innymi książę R a- 
dziwiłł | bar. Gdtz- Okocimski — jednak 
bezokutecznie. Pertraktacye o kupno rozbiły sią 
o niewielką kwotę 25 tysięcy koron, którą żyd 
Law, chcąc koniecznie nabyć Brzózę, podbił 
obywateli Polaków. — P. Horodyski, zamożny 
człowiek ga tę kwotę zapomniał o wielkich spo 
łecznych i narodowych obowiąskach ziemianina 
Polaka i stanął dobrowolnie w szeregach kur- 
czycieli Polski... 

Po tej smutnej transakcyj prawie wssyat- 
kie większe majątki ziemskie będą w posiada- 
nin dydów. I tak kilka tysięcy mórg obejma- 
jący Skowierzyn znajduje się w rękach znanych 
Kanarków. Antoniów jest w posiadania żyda 
Potoka, wielkie kompleksy lasów wycinają 
pruscy żydzi. Pozostał tu jeszcze jeden większy 
majątek ziemski Kraśna, któremu — podo- 
bno — także zegraża poważne niebezpieczeń 
atwo, 

Może jednak obywatelskie stery ziemiańskie 
dołożą starań, aby resxtą majątków ratować od 
narodowej zatraty. 

Antipolskie precesy. Redaktor „Dziennika 
kajawakiego*, p. Poszwiński, został oskarżony 
piges prokuratoryę pruską za mowę, wygłcazoną 
w Intym na wiscu w Pakości w obronie ziemi 
i handia oraz przemysła awojskiego. — Jeatto 
drogi proces. Pierwszy Za mową w Mogilnie 
akończył się uwolnieniem. Prokurator założył 
rewizyę. Sąd rzeszy zniósł wyrok i przekazał 
aprawą do ponownego rozpatrzenia. 

Przed sądem ziemiańskim w Bochum w West- 
falii toczyły się dwa procesy o rzekoma wy- 
kroczenie przeciw ustawie kagańcowej. W oby- 
dwóch sprawach był oakarżony redaktor „Wia- 
rusa Polskiego” p. Edmund Bigoński, a obok 
niego w pierwszej sprawie pan Ństnka z Hob 
sterhauson, w dragiej pan Stanisław Jankowiak 
z Horns. W obydwóch sprawach chodziło o 
wiece wyborcze, W pierwszej sąd ławniczy w 
Bochum oskarżonych uwolnił, w dragiej sąd 
ławnicy w Herne skazał na karę pieniężną 
lnb więsienie. laba karna jako druga instancya 
przychyliła się do wywodów adwokata p. Ba- 
naszaka z Boshura I uwolniła wszystkich oskar- 
żonych, nakładając koszty sądowe kasie pań 
stwowej. 

Nagrobek Bolesława Prusa, W tych dniach 
rosftrzygnięto w Warssawie konkurs na na 
grobek Bolesława Prusa aa cmentarz pową- 
gkowski w Warszawie, Konkurs urządzony prróz 
Tow. literatów i dziennikarzy polskich przyaiósł 
plon bardze obfity, 24 projektów, nagrodą zaś 
przyznano praey piątej, a po etwarciu Koperty 
okazało się, że twórcą tego projektu jest p, 
Wojciech Jastrzębaki s Krakowa. 

Dyskretny oflaredawoa. „Gazeta Kaliska“ 
donosi: „Dowiadujemy się z wiarygodnego źró- 
dła, że jeden x dawniejszych obywateli m. Ka- 
lisz», obecnie zamieszkały sagranicą, który nie 
chce ujawnić zeego nazwiska, ofiarował na bu- 
aowę szkół elementarnych w Kalisza 200.000 
zb. w listach zantawnysb. Ofiarodawca wyrasił 


życzenie, ażeby funduszem tym dysponował spe: 
cyalny komitet pod przewodnictwem prezyden- 
ta, p. Bukowińskiego, złożony z obywateli m, 
Kalisza przy udsiale jednego z techników iJe- 
dnego z prawników”. 

„Światło, ruch I clepło*, Pod powyższą ns- 
zwą otwarto w Warszawie oddawna zapowie- 
dzianą wystawą techniczną ze szezególnem u- 
wzgląędnieniem wytwórczości z siły, elektry- 
cznej, gazowej, oświetlenia spirytusowego i 
przyrządów, mających styczność z ogrzewaniem, 
oświetleniem i zużytkowaniem siły elektrycznej 
i gazowej. 


że swiatła: 


Dobry uniwersytet. Rosya szczyci się sna- 
czną liczbą uniwersytetów, które jednak stoją 
na poziomie kolegiów i różnych niemieckienh 
t. zw. „akademij*. Wytwarza to brak sił nau: 
czycielskich, bo Rosya nie przyznaje praw aka- 
demikom i profesorom zagranicznym. Cbarakte- 
ryetycznym jest np. uniwersytet warszawski, 
gdzie do watąpienia rosyjskim aiudentom wy- 
starczy.. cztery klasy szkół realnych lab gə- 
minaryam nauczycielskie. Ojednym zsé uniwer- 
sytecis, a mianowicie w Dorpacie, gdzis uczę: 
azcza dużo młodzieży polskiej donosi „Riecz*, 
że nieobsadzone Są katedry: prawa policyjnego, 
miejscowego, rzymskiego i cywilnego, skarbo- 
wości, encyklopedyi prawa, historyi filozofii 
prawa i postępowania cywilnego. 

Zachodzi pytanie, jakie katedry prawa po- 
siada ten „uniwersytet“. 

Zgon malarza kotów. W Monachium zmarł 
w 62 roka życia Juliusz Adam, znany artyeta- 
malarz, Zmarły artysta był specyalistą w malo- 
waniu kotów. 


Że świała katolickiego. 


ingres Arcybiskupa Kakowskiego w kole 
glacle łowickiej. Onegdaj cdbyła się w Łowiczu 
uroczystość ingresu nowego Arcybiskupa war- 
szawskiego X Kakowskiego w tamtejszej ko 
legiacie. Każdy nowy pasterz dyscszyi wareza w- 
skiej cdbywa w Łowiczu swój ingres od roka 
1815, tj. od czasu, gdy kolegiata przeszła pod 
zwierzchnictwo biskupów- motropolitów warszaw- 
ekich. W podsiemiach kolegiaty leżą prochy 12 
aroybiskapów prymasów, dawniej samoistnej 
kolegiaty. Ostatni ingres odbył tu Arcybiskup 
X. Wincenty Popiel w roku 1884, 

Kolegiacie tej należy poświęcić kilka słów 
hłatoryi. Otóż Łowisko, wieś, położona na pra 
wym brzegu rzeki Bzury, stanowił właeność 
Księstwa Massowieskiego, rządzoną przez po- 
tomków Piasta; otoczona wielką rozległością 
lasów i kniei, była ulnbionem miejscem polo- 
wań książąt mazowieckich. Później wieś ta od- 
dana była w wieczyste posiadanie arczblaka- 
pów | prymasów gnieźnieńskich, 6o potwier- 
dsił Konrad I. książę mazowiecki na synodzie 
łęczyckim 1240 r. 

Następnie arcybiskup gnieźnieński, Jarosław 
Skotnicki, wieś tę na miasto zamienił i L>wi- 
czem nazwał, a Ziemowit keiąką mazowiecki w 
roka 1359 nazwę tę potwierdził, Jak zwykle 
wa wsi, stal tu kościół drewniany, wystawiony 
przes Władysława Hermana w r. 1100. W 1433 
rohu arcybiskap gnieźsieński Wojciech kościół 
ten do gcdnuści kolegiaty wyniósł i kolegium 
duchowne ustanowił z trzech prałatów i dzie- 
siącla kanoników. Kościół ten jednak w r, 1524 
pożar zniszczył zupełale; odbudowano go, iecz 
niebawem znów uległ pożarowi. 

Dopiero prymas arcybiskup gnieścień ki, 
Maciej hr. Łabięńaki, postawił kolegiatę maro 
wang w r. 1602, którą następnie prymas Mi- 
kołaj Prażmowski konsekrował w r. 1668. Od 
roka 1781 do 1868 raądzili też kolegiatą bi- 
akupi sufragani, z których ostatni, X, Henryk 
hr. Piater, Swą Szezodrobliwością dła ubogich 
zapisał się głęboko w Sercach Łowiczan. 

Prześladowanie księży na Litwie. Jak do- 
noszą pisma litewskie, proboSzoza parafii Kro- 
ozyn, w dekanacie nowogródzkim, w dyecezyi 
mińskiej, ks. Aleksandra Boitnoia, skazano na 
zapłacenie 60 rb lub areszt 10 dniowy za arzą- 
dzenie proceayi bez pozwelenia policył. 


Z dziedziny wojskowości. 


Psy na usługach wojska D>tąd przeprowa- 
dsono jnż po rozmaitych armiach z dałem powo- 
dzeniem zażytkowanie psa, tego najlepszego 
przyjaciela człowieka, do rozmaitych celów woj- 
skowych. I tak tresowanym, on bywa do wy- 
sankiwasia rannych i do przenoszenia rozka- 
zów, dodawanym szyldwachom i t p. Obecnie 
psów — jak to joł dawniej donosiliśmy — 
spróbowano w armii bslgijskiej użyć do prze 
wozu karabinów maszynowych i otrzymano do- 
skonałe w tym kierunku wyniki. 

Tresura psów, używanych przy karabinach 
maszynowych, sasadza się przedewszystkiem 
na tem, aby ciągnąc je, pornszały się w jedno 
atajnie szybkiem tempie i nie szczekały, Uta- 
twia to zbliżenie się kn pozycyom nieprzyja- 
ciglekira,  przyczem psy są oczywiście daleko 
mniej, niż konie dotąd ażywane do przewozu 
karabinów maszynowych, widzialnymi, Nastę- 
pnie tresowane są w ten sposób, że asme dążą 
za ludźmi, którzy pońpioszają chyłkiem naprzód, 
aby zająć dogodną do strzelania pozycyą, przez 
co sam Karabin maszynowy prawie znika w 
terenie na wigkszą odległość. 

Wózek, na którym mmieas:zony jest kira- 
bin maszynowy ma tylko 80 cm wysokośst. 
Posiada on resory i plaszcze fumowe na ko- 
łach, porusza sią więc zupsłnie cieho, a ciągną 
go dwa psy, którym ewentualnie pomagają 
żołnierze w trudnym terenie. 

Wobec tak dobrych wyników, osiągniętych 
w wojsku balgijskiem — zdaje się — że inne 
armie europejskie pójdą za jego przykładem i 
Maprowadzą u siebie psy do przewożenia kara- 
binów maszynowych, 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakewie. 


Wtorek. „Ruchome piaski“, 

Środa. „Ksiądz Marek“, poemat dramat. w 5 
obrazach J. Słowackiego. Oeny popularne. 

Ozwartok. „Bajka o wilku“, 

Piątek, „Ruchome piaski“, 

Sobota. „Sonata npiorna* Augusta Strindberga ; 


Fr. Głowski 
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przełożył Juliusz German, muzyka Bolesława Raczyń- 
skiego. 

Niedziela popoł. „Taniec ozynowników“, komedya 
w 4 akt. L, Birińskiego. Ceny zniżone do połowy. 

Niedziela wieczór. „Bajka o wilku“. 

Poniedziałek. „Pierwsza sztuka Fanny”, kroto- 
chwila w 3 aktach z prologiem i epilogiem Bernarda 
Sohav'a. Ceny popularne. 

Wtorek. „Sonata upierna* Auguąta Strindkerga; 
przełożył Juliusz German, muzyka Bolesława Raczyń- 
skiego. 


Repertuar Toatru Turskiego. 


Czertków 1 października. „Wojna z Babami*, 
> 2 października, „Konkury Antka". 
Huslatyn 3 października. „Wojna s Babami*. 
4 października. „£oniury Antka". 
D października. „Wojna s Babami*, 
ri 7 października. „Konkury Antka“. 
Zbaraż 6 października. „Wojna z Babami*, 


” 
Tarnopol 


Ze sportu. 


Oddział kolarski „Sokoła“ krakowskiego u- 
rządził w niedzielę 28 b, m. doroczne wyścigi 
jesienne na drocze Kraków —Cło. W biegu I. 
o tytuł mietrsa O. K. 8. K. za rok 1913 30 
km 1 Hochsmann, Z Łowczyński, 3 Reindl, w 
dragim biega otwarcia 1 Gnojek, 2 Korwin, 
3 Keeoiowski, w trzecim biegu gości 5 km 
1 Głacjek, 2 Korwin, w czwartym biegu ogól- 
nym 1 Gnojek, 2 Stsppan, 3 Kocołowski. 


Z teatru. 
„Ruchome plaski“, sztuka w 2 aktach przez 
Plotra Choynowskiego. 


Dramat nędzy; obras moralnego upadku 
rodziny zubożałej przez własne niedołęstwo. 
Obraz ponury, malowany jaskrawo i na po- 
zór bardzo realistycznie — w gruncie rzeczy 
dość fantastyczny. Autor, znany dotychcse8 
g nowel ładnych i pociągających świeżością 
pomysłu — nie zna jeszcze dobrze dynamiki 
efektów teatralnych. Jego realizm nie jest 
dostatecznie przetrawiony i dlatego wywo- 
łuje wrażenie sztucznego wysiłku. 

Niemiłosiernie kreśli p, Ohoynowski cha- 
rakterystykę rodziny Wróblewskich, która 
pod wpływem gryzącej biedy i przy konie- 
czności zachowania pewnych pozorów towa- 
rzyskich, pogrąża się w atatniem upodleniu. 
Matka trochę zahukana praes dzieci, której 
wszystkie wysiłki umyałowe są zwrócone 
wyłącznie w tym Kierunku, aby wyłztać bu- 
dżet codzienny — przehandlowuje na spółkę 
s synem, zdscydowanym kandydatem na apa- 
Sza — córkę i siostrę staremu rozpustnikewi, 
aby choć na shwilę wyjść s pieniężnych kło- 
potów. 

Odbywa się ten handel brutalnie i cyni- 
cznie niemal w oczach widzów, — i budzi 
więcej niesmaku i obrzydzenia niż współ- 
czucia dla ofiary, która poddaje się swemu 
losowi z rexygnacyą cokolwiek apatyczną a 
nazbyt deklamacyjną. Wskutek tego ginie 
prawie zupełnie napięcie dramatyczne i po 
zostaje przykre wrażenie brzydkiego epi- 
sodu, być może prawdziwego, ale nadającego 
się raczej do kroniki Kryminalnej, niśli do 
literatury. 

A jednak talent autora przebija się w tej 
satuce jeszcze niedojrzałej, — zarówno w 
charakterystyce figur kreślonej mocno i pla: 
stycznie, jak wżywym i swobodnym dyalogu 
i wcale poprawnej budowie. Skoro odpadnie 
pewna prymitywna surowość Opracowania, 
a doświadczenie wskaże autorowi prawdziwe 
rozmiary perspektywy teatralnej, można bə- 
dzie powitać w panu OChojaowskim nowego, 
niezwykle uzdolnionego pisarza dramaty- 
cznego. 

„Ruchome piaski“ były grane bardzo do- 
brze we wszystkich rolach. Zwłaszcza pani 
Capi ńska w ogromnej i trudnej roli matki 
Wróblewskiej umiała zjednoczyć grotesko- 
wość tej postaci z tragiczną jej Bytuacyą w 
sztuce. Panna Łuszczkiewiczówna ma duży 
i niepospolity talent dramatyczny, ma już 
głębokie poczucia teatru i tak pożądaną na 
scenie impulsywność. Rolę miała niewdzię- 


ue |CZNĄ | niewyraźaą; wydobyła z miej jednak 


wszystkie pierwiastki sceniczne w sposób 
bardzo inteligentny. Dobrym nabytkiem dla 
sceny będą prawdopodobnie panie Zółkowska 
i Trembińska. Role męskie, silnie nachylone 
ku karykaturze odtworzyli pp. Siemaszko, 
Noskowski i Miarcayński. Debiutant p. Mi- 
kułowicz potrzebuje jeszcze rutyny i techniki. 
Autora wywołano kilkakrotnie. 


Dział okozomiczzy. 


Pożyteczne wydawnictwo. Komitet Towa- 
rzystwa gospodarskiego we Lwowie wydał trsy 
piękne tablice traw pastewnych, opracowane 
w kolorowych rycinach natoralnej wielkości 
przes p. Bronisława Janowskiego. Wydawnictwo 
to tak potrzebne przy obecnym wzroście pro- 
dakcyi paszy, zasługoje na azczególniejste po- 
parcie, Nie powinno być lokalu Towarzystwa 


go, gdzioby tych tablic nie było, dających tak 
doskonałe wyobrażenie o takieh trawach jak 
w tablicy I-szej: owsik słoty, tymotka lab 
brzanka łąkowa, trawa knpkowa inaczej kap- 
kówka, lab psia trawa, wyczyniac łąkowy albo 
inaszej lisi ogon i grzobienisa lub w tablicy 
Il giej, gdzie spotykamy takie trawy Jak; raj- 
gras angielski, rajgras włoski, rajgras francu- 
əki, wiechlina łąkowa i wiechliaa szorstka — 
albo też w końcu trawy w tablicy LI takie, 
jak kostrzewa owcza, kostrzewa czerwona, ko: 
strzewa trzeinowata, kostrzewa ląkowa i ko- 
atrsewa różnelistna. Wszystkie te trawy są zao- 
patraone srogumiałem dla każdego rolnika 
objaśnieniem, dotyczącem ich wartości i celu. 
Komitst 6. k. Towarzystwa gospedarskiego 
we Lwowie (ul. Lindage 6) tablice te sprzedaje 
po conie własnych kosztów, licy za każdy 
egzemplarz po 40 b, z listewkami do zawie- 
szenia na Ściania po 1 K, a podklejone płó- 
tnem do składania i zawiaszania po 1 K 40 h, 
Stanisław Jasinski. 
Rosyjski trust naftowy. Z Berlina donoszą: 
Na giełdzie paryskiej rozwinął mię formalny 
szturm na akcye naftowe Nobla. Podskoczyły 
one w jednej chwili z 413 na 432, a powodem 


Kraków, Plac Maryacki 7 
poleca gotową konfekcyę damską. SPEGYALISTA IKAZONEA M MESKIE | DAMSKIE ODA, 


relniczego, spółki rolniczej lay.K$lxa rolnicze.. 


tego skoku stał się projekt utworzenia rosyj- 
skiego trustu naftowego, który wyszedł z kół. 
„Russian General Oil Cie.* Przedaię- 
biorstwo to zamierza puśció w obieg 560.000 
sztak rezerwowych akoyj po karsis 200 proc., 
podjętych przez rosyjskie konsorcyum banko- 
we, złożone z szeregu najpoważniejszych ban- 
ków i paryską firmę bankową: „Rosenberg 
et Cie. Aby przy pomocy wpływu nowych po- 
ważnych kapitałów nadać jej powagę. Do tru 
stu wstępują następujące Towarzystwa, podpo- 
rzsądkowane pod „General Oil Compa- 
gnie“: A, J. Manta azow ot Com, Naphta 
lanskoje Towarzystwo, Moskiewsko-Kaukasko- 
Kaspijskie Towarzystwo przy osobistym wapół- 
udziale p. Lianozowa, jednego z założycieli 
„General-Oil-Cie.* 

Zatem zorganizowane jest zupełnie koło 
nowego trustu, a Towarzystwo naftowe Nobla 
poczyniło obowiąsujące pertraktacye z grupą 
Rotschilda, której współadział wyklucza wszelką 
konkurencyę. 

Powatanie trustu rosyjskiego przemysłu na- 
ftowego, stajo się powaknym wyłomem w do- 
tychczasowem ukształtowaniu się stosanków, 
które nie obejdą się bez wpływu na rozwijający 
się obecnie pomyślniej przemysł naftowy w Ga- 
licyi, 


Rosya przeciw Austryi. 


(Telegrammy „Gloru Narodn* z dnia 30 września.) 

Petersburg. (Tel. wł) Prasa rosyjska wy- 
stępuje bardzo gwałtownie przeciw Austro 
Węgrom i twierdzi, że one są winne, iż po- 
wstanie albańskie wybuchło, które Austrya 
potajemnie popiera. 

Prasa, a zwłaszcza „Now. Wremia* radzi, 
aby Serbowie włączyli Albanię do Królestwa 
serbskiego, zająwszy ją zbrojnie. — Zadne z 
mocarstw — oŚwiadczają pisma rosyjskie — 
nle przeszkodzi takiemu zdobyciu łupu wo 
jennego. 
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Powstanie się rozszerza. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Według nadeszłych tu 
wiadomości powstanie rozszerza się coraz 
dalej. Ogniskiem ruchupowstańcze- 
go jest Dibra. Na południe sięga ono po 
Ljumę, zaś na północ po Strugę. W okolicy 
Strugi dowodzi Albańczykami znany party- 
sant Issa Boljetinac mając do pomocy 
bułgarskiego dowódcę czetOrcza- 
kowa. Z okolic objętych powstaniem koło 
Strugi ludność ucieka w obawie rzezi ze 
strony Serbów. 


Zdobycie Oohridy. 

Valona. (Tel. wł.) Nadeszła tu wisdomość, 
że Ochrida została zdobyta przez 
Albańczyków. 

Zabrali oni tam znaczne sapasy serbskiej 
amunicyi, oras kllkanaście armat. 

Belgrad. (Tel. wł) „Stampa* donosi, że 
Serbowie wzięli w walce pod Ochridą do 
niewoli 700 Albańczyków. Wszyscy ci Al- 
bańozycy postawieni będą przed sąd wojen- 
my. Serbowie stracili dotąd w zabitych 1 200 
ludzi, w rannych 800. Wedle innych dsien- 
ników walka pod Ochridą była bardzo krwa- 
wa. Po stronie albańskiej padło 3000 ludzi. 

Pcd Ljuma-kula toczy się jeszcze zacięta 
krwawa walka. 


Obrona Monastyru. 

Salonika. (T. B.) Ponieważ cały garnizon 
serbski Monastyru opuścił miasto, aby po- 
maszerować przeciw Albańczykom, utworzy 
ły serbskie władze w Monastyrzu dla obrony 
miasta i piłaowania albańskiej i tursckiej 
ludności ludową millcyę. 


Serbia mobilizuje oałą armię. 
Paryż. (Tel. wł.) „New Jork Herald" do 
nosi, że rząd serbski wydał rozkaz zmobili- 
zowania całej armli serbskiej. 


Wysyłanie posiłków serbskich. 


Salonika. (T. B.) Przewóz przeznaczonych 
dia Msonastyru posiłków wojskowych serb 
skich via Saloniki trwał dziś całą 
noc. 


Echa z Bałkanu. 


Podróże króla greckiego. 


Londyn (Tel. wł.). Król grecki spotkał się 
na dworcu Viktorya z Ks. Krzysztofem grec- 


Dzisiaj wyjeżdża do Aten. 
Pierwsze wezwanie do walki. 
Sofia. (Tel. wł). „Narod. Prawo“ ogłasza 
artykuł, w którym wzywa Bułgaryę, aby sko- 
rzystsła s obecnej sytuacyi, w jakiej znaj 
duje się Serbia i podjęła pochód do Macedo- 
nil. W ten sposób mogłaby Bułgarya odebrać 
zrabowane jej przez Serbię bezprawnie kraje. 
Rząd na razie usiłuje powstrzymać ten 
zapał wojenny. 


0 rządy w Albanii. 


mowanych twierdzą, że międsy Essadem ba- 
szą, a Kemalem Ismailem panują tylko ró- 
śnice co do składu prowiszorycz- 
nego rządu w Abanli. Austro - Węgry 
i Włochy podjęły się pośrednictwa. 4 


Planowany napad na Greków. 


Londyn. (Tel. wł). Issad basza wraz m ko- 
mitetem młodotureckim cpracowuje plan na- 
padu na Greków, aby odebrać im te części, 
które należą się Albanii, a które oni teraz 
zagarnęli. 


kim, pocsem udał się do greckiej ambasady. 


Rzym. (Tel. wł.) W kołach dobrze poinfor- | 


Str 8. 


Dia rusyfikacy! Serbii. 


Petersburg. (Tel pryw.) „Nowoje Wremia* 


wyraża nadzieję, że kasowany pr<ez rząd 
czarnogórski instytut Maryjski w Cetynii, 
utrzymywany za pieniądze rosyjskie, będzie 
przeniesiony do Belgradu. 


Straty Bułgarów. 
Sofia. (Tel. wł.) Według dokładnych obli- 


czeń Bułgarzy stracili 52.716 ludzi w gabi- 
tych w czasie ostatniej wojny. Kalek nail- 
czono przeszło 10 tysięcy. 


 Telegramy. 


(Walezramy „dionn Naroda* dnia 30 września.) 


Konferencye ugodowe ozeskie. 
Praga. (Tel. wł.) Czescy i niemieccy so- 


cyaliści wezmą także udział w rokowaniach 
ugodowych. Obie partye s3 jedosk bardzo 
wrogo wobec siebie uaposobione. 


Giełda. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 


bardzo słabe. Walory żelazne znowu znacznie 
spadły. 


Francya pożycza pieniędzy. 
Paryż. (T. B.) W końcu paźdsiernika od- 


być się tu ma Konferencya rosyjskich i fran- 
cuskich działaczy politycznych, w której mię- 
dsy innymi wezmą udział: Sazonow, Ko- 
kowcow, Delcassó, Izwolskij i Pi 
chon. Przedmiotem obrad będzie podobno 
budowa rozległej sieci kolejowej w Rosyi i 
zaciągnięcie na ten cel wielkiej pożyczki we 
Francyi. 


Wiedeń. (Tel. pryw.) „Neue Freie Presse“ 


omawia udzielenie Rumunii poży- 
ceki w kwocie 500 milionów franków na 
targu paryskim, Pożyczka ta ma wiel- 
kie zaaczenie polityczne, ponieważ Rumunią 
dotąd pokrywała swoje potrzeby na targu 
niemieckim. Chętnie udzielona Rumunii 
tak znaczna pożyczka w Paryżu, jest dowo- 
dem zwrotu politycznego Rumunii ku mo- 
carstwom trójporozumienia. 


Krytyka manewrów francuskich. 


Paryż. (T. B.) Charles Humbert, który 
już kilkakrotnie był wymieniany jako kan- 
dydat na ministra wojny, ogłasza w pismach 
tutejszych nadzwyczajnie ostrą krytykę o- 
statnich francuskich manewrów. Armia, 
powiada, jest źle wyóćwiczoną i źle 
kierowaną. Żołnierze mają wprawdzie 
dobrą broń, ale trzeba im dać także dobrych 
wodzów. 


Lekaj cesarski mordercą. 
Goettlngoón. (T. B.) Były lokaj cesarza 
Wilhelma, Romann, który zamordował 
swą żonę i został skasany na śmierć, został 
wczoraj ścięty. 


Łotrostwo nuaoyenalistów rosyjskich. 

Petersburg. (Tel. pryw.) Były prezes Dumy, 
Chomiakow, w rozmowie z współpraco- 
wnikiem „Qrażdanina* oświadczył, że wyłą- 
czenie Chełmazozyzny było ze strony nacyoe 
nalistów aktem, obliczonym tylko na efekt 
teatralny. Dawniej macyonaliści zapewniali, 
że po wyłączeniu Chełmszszysny nie będą 
przeciwni przyznaniu praw Polakom, dziś 


jednak o tych zapewnieniach zupełnie zapo- 
mnieli. 


Walki w Meksyku. 


Londyn. (Tel. wł.) Donoszą tutaj, że mię - 
dzy wojskami rządowymi a powstańcami me- 
kBykzńskimi przyszło do krwawej walki 
koło Paratero. 


A > 
Przyjeokaii do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKL Bar. Zygmnntowie La- 
Bzewkcy z Warszawy, Jan Zaklika z Korozówki, Bta- 
nistaw Śliwiński z Poznania, Adamowie Napieralscy 
z Bytomia, Felicyan Mierzejowski z Mysłowic, Ale- 
ksander Himmler z Berlina, Ludwik Ohoynowski z 
Sachowo (Król. Polskie), Kazimierz Cnoynowski «s 
Łomży, Józef Choynowski se Słucza, Zofia Wojcie. 
chowska z Król Polskiego, Alfred Kalisz z Biecza, 
Grzegorz Zgleczewski z rodziną z Zakopanego, Mae 
ksymilian Burg z Arterna (Saksonia), Henrykowie Bane- 
rowie ze Lwowa, Hugo Fleming z Berlina, Stauistaw 
Gruszczyński z Warszawy, Mikołajowie Jankowsoy 
z Okocima, Adolf Kalman z Wiednia, Dr Edmund 
Lipski z Warszawy, Lena Maszewska z Myślenic, He- 
lena Pawlikowska ze Lwowa, Zygmunt Przyjemski 
z Glinki (Łomża), Jakób Rosenthał z Wieduia, Adam 
Sławek z rodziną z Rzeszowa, Elina Zorska z Czę- 
stochowy, Robert Adamski z Sambora, Jan Fatio z 
Brukseli, Radca Dworu Stanisław Rybicki ze Lwowa, 
Dr Loos Brand z Ropczyc. 


| ZZ Z Z Ą 
Nadesłane. 


Za artyKuży w tej rubryca Redakoys mie 
przyjmujco żadnej cópewiedsialneści 


JEDWAB HENNEBERGA 
NA BLUZKI — TYLKO WPROST!! 


Ozarny, bisły i kolorowy od K 1:35 za metr. Wysyła 
franco I oclony G. Henneberg, o. k. dostawca dworu 
J. O. M. Cesarzowej niemieskiej — Zurich. 


Adwokat 


Dr. St. Rowiński 


przeniósł swą kanoelaryę do doma przy ul 
Studenokiej L. 2i. anka sikoly. Podnój. 
(1232 1-10) 


Przewodnik krakowski. 


Museum książąt Osartoryskieh (ulica Ph 
jarska) otwarte dla zwiedzających we wtorki I piątk 
od godziny 9 do 1 w połu | o fla w te dnie alò 


przypadają świeta. 

Muzeum etnograficzne dtwart jest saw. 
ase we czwartki, niedzisie i świąta od godz. 11 do X 
popoł. | zwiedzać je można sa opłatą 20 bal od osób 
dorosłych ! 10 hal. od małoletnich. Museum miafe 
się na uł. Studenckiej l. 7, parter. 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sstak 
Pięknych przy Płacu Szczepańskim otwarta codałam 
ale od godsiny 11 do é 

Groby królewskie, T ak Miaklówisza 
gkarbiec w katedrze na awelu zwiedzać można 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele i święta 
o godzinie 11 i pół przed południem. 


Kostyumy od 50 Koron wzwyż. 
Na miarę podług najświeższej mody szybko i wytwornie, 
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GŁOS 


Zakład artyst.-kamieniarski I budowl. 


gr Józefa KULESZY 


„naprzeciw cmentarza 
© w Krakowie posiada 
: wiejkismbýngotomyeh 
" pomników z piaskow- 


a, tu i marmuru. 
= Podejmuje się wyko- 
F nania grobów w miej- 
sen ! Ba prowinpyi. 
Telefon 1358. 


NAJLEPSZĄ KAWĘ 


CExtra superior) 


paloną i surową 


po najtańszych cenach polesą 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
Maiy Rynek róg Szpitalnej, 


ar Taiko » w. 24 x b 

"4 - 3 
Polecamy gorące wszystkim, którzy maja zsmierfecha” 
do HErmzeryk! iub FanzaE. aby udali się a pelmeni Znu- 
faniem ŚNIEG wprost da 


OŁAWA Biura podróży Zafii Biesiadeckiaj w Dźwiecimiu. 
kióra ufa ma żnónych sgeniów sti nugzniacuy, 

Rodzina inteligentna 

przyjmie 2 lub 3 uczniów niższych kias z do- | I UNAM PUR A BRDY CLEAN DR GT 

brego domu. Pomoc w naukach mp = =, Dii ps 8 

m mama NIE peuo kont. o Szkoła rachunkowości państwowej i buchalteryi 

HENRYKA GOTTLiEBA 


1I. piętro front. 1090 Ó 
w Krakowie, przy ul. Dietlowskiej L. 68, Telefon 1137 


dolny korepetytor 
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poszukuje lekcyi ze szkół średnich, wydzia- r ; $ 
łowych i ludowych. Może uczyć języka ruskie- js 1179 6 1 Gog igj LTE 
go jakoteż początków rosyjskiego. Wyko: |í C] a) do egzaminu z rachunkowości państwowej, zdawanego we. k. Namiestnictwie 
nuje tłumaczenia z ruskiego i rosyjskiego |] we Lwowie, b) do egzaminu z buchalteryi pojed. i podwójna), oraz z korespon- 


dencyi handi, stenografii i kaligrafii, zdawanego w Akademii handlowej we 
Lwowie lub w Wiedniu. Udzieia się również nauki pisania na maszynach 
wszelkich systemów. Celem umożliwienia korzystania z nauki kane 
dydatkom i kandydatom zamieszkałym na prowincyi, udziela 
się równieź nauki listownej tok w języku polskim jak i nie- 
mieckim- — Ręozy się za sumienne przygotowanie i pomyślny 
wynik. — Wpisy na powyższe kurea przyjmuje codziennie od 10 - 14 przed 
południem I od 3—6 po południu kierownik szkoły: Henryk Gotflieb. 


4 
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ya 


na polskie lub z polskiego na ruskie. Zgło- | 
szenia K. F, L. do Admin. „Głosu Narodu“ 


Ksiądz 


Pol:k lat 28, obejmie zaraz zastępstwo w pa- 
rafil za chorego Konfratra obejmie również 
bezzwłocznie redakcyę lub współpracowni- 
ctwo aż do f.go czerwca 19ł4 r. na spra- 
wiedliwych warunkach większej gazety 
polskiej (dziennikB) przyjmie posadę kape- 
lana u zakonnic lub w jakimkolwiek pu- 
hlicznym czy prywatnym zakładzie dobro- 
czynnym, przyjmie posadę katechety w śre- 
dnich prywatnych zakładach naukowych, 
ohejmie obowiązki profesora do języków 
polskiego, niemieckiego i klasycznych jak 
niemniej do geografii historyi, ohejmie obo- 
wiązki udzielania elementarnego języków: 
ruskiego, angielskiego francuskiego, hebraj- 
skiego, arahskiego i aramajskiego, zawsze 
jednakże przy szkole, Prócz powyżej wy- 
mienienych danych przyjmie 1 każdą inną 
posadę byleby odpowiadała charakterowi 
kapłańskiemu i jego stanowisku. Zgłosze- 
nia należy wysyłać pod odr: A. B. Poste 
restante, Przemyśl. 
1226 3 1 


inin 


Pierwszorzędna „Szkoła Tańców“ 


K. Kowalskiego w Krakowie 
ul. św. Tomasza 29 I p. — R. założ. 1880, 


Przyjmuje wpisy na lekcye i komplety każdego czasu, uczy ludzi wszystkich 

kategoryl pracy i nauki, tworząc jednak zamknięte koła tak pod względem 

inteligencyi, jak i doboru towarzyskiego. — Udzielam lekcyi także w pensyo- 

natacb, stowarzyszeniach i domash prywatnych, w'jeżdzając na żądanie do 

` każdej miejscowości. — Nauka sumienna i metodyczna. — Na żądanie teorya 
może być wykładaug w języku niemieckim — Ceny umiarkowane. 


C. k. Dyrekcya koloi państwowych w Krakowie. 


1000 
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ważnego od I października 1913. 
Odjazd z Krakowa. 


12:20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło:|1-30 po pol, p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki, 
czysk. Połączenia: do No.rego Sącza, Kry-|1:42 po pol, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy- 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam-| rzowa i Mo 
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Huslatyna,|t-57 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
bopyczyniec, Grzymałowa. do Wrocławia, Berlina, Opawy. 

e. w noeg. P. aD TS ie. u, 4:35 po poł, P. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po- 

czenia: do Opawy a n. enia: do rocław] Berl 
Rora wdą , Mozenia p: eławia, Berlina, Pragi, 

3:13 w nocy, p. posp.. Nr. 7 do Czerniowiec|ą-51 po poł, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po. 
Połączenia: do SW, Tarnobrzega. | tączonia: do Szozucina, Nowega Sącza, Roz- 
Bełzca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja| wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Ohyrowa. 
Husiatyna, ltzkan, Jass, Bukarosztn. Sambora, Stryja. 

855 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia |3.00 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tarnow 
2 nia: do Warszawy, Cieszyna, Wro. Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No. 
cławiu Berlina, Opawy, Berna, Karlsbada wego Sącza. 

Pragi. 325 po pol, p. osob. Nr. 49 do Such : 

4:20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez r ey D reti Sącza, Stróż aka 


Ś 


Delatyna, Husiatyna 
wa, Stryja, Sambora:, Ohyrowa. 


Jaworowa, ano- 


z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie 
„szyna, Wrocławia I Berlina przez Trzebinię. 
3:30 w nocy p. osob, Nr. 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyaa, Potutor, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. 
452 rano, p. osob. Nr. 30, ze Lwowa. Fety- 


Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza 


5:30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. 
5-55 rano, p, osob. Nr. 48 z Nowego Zagó- 


| 


KAKOIDOŃ a dala 1 października 1915 


ze szkółek 


Rí. Palucha 
iJ. Tacikow- 
skiego w Prądnisu 


czerw. pod Krakowem. 
Cenniki wysyłamy. 


(IŻ owdyezyny Mbremja domu 
przy ul. św. jana L. 2. I. piętro 
w Skladni mebti M. Telesznickiej 


Sprzedaż b. tania mebli now. używ. ant 
Garnitury od 40 Kor. szafy stoły od 10 Kor. 
fotele krzesła od 3 Kor. porcelany, lampy 
zegary, obrazy, srebro, dywany itp. Sprze 
daù trwać hędzie do pierszych dni pał 

dziernika b. r. 1183 6 1 


Młodego pisarza 


kawalera i drugiego żonatezo, Oraz chto- 
pea do posłag biurowych przyjmę Zgło 
szenia tylko listowne z opisem dotychcza 
B wego zajęcia i podaniem wysokości Żyda 
nej miesięcznej płscy Bronisław drasicki, 
Kraków ul. Gołębia I. t6 
1228 ħ 1 


Stanisława Heumonnówia 


powróciła. 


rozpoczyna 1-go października 

śpiewu solowego 
artystycznego (metnda włoska Lampor- 
tlego), oraz kurs Akpiew u chóralne go 
dla dzieci i młodzieży, obejmnjscy Bolfege 
(czyli naukę czytania nut głosem), Ćwiczenia 
rytmiczne, oddechowe, wzrokowe i słucho 
we podług znakomitej metody prof. 
Maxa Battkego. 

Asys'entką p. Nella Matusikówna, pań- 
Btwowo egzaminowana nauczycielka śpiewu, 
absiwentka pierwszej szkoły Śpiewn dia 
dzieci w Wiedniu, prof Hansa Wz gaera, 
prezydenta Związku mrzyczno-pedagogicz 
nego, anstryackiego. 

Wpisy codziennie (z wyjątkiem niedziel) 
od godz. 10—12 rano i od 3—5 po południu. 
Ul. Batorego L. 18 II piętro, 1196 2 1 


Królestwo boże na ztemi 


zyli odpowiedź na pytanie: Głdzie szczę- 
seie człowieka? — W r. 1600 letniózo 
jubilenszn egłoszenia wolności wyzuania dla 
cbrześcian, jestto przypomnienie, żesmy speł- 
nili jedną część przykazania Chrystusa. Druga 
część, sprawy Społeczne ozekają na zresli 
zowanie w gminach Królestwa bożęgo na 
ziemi. — Cena 1 kor., do nabycia: Drukarnia | 
Miiręga, Cieszyn. Księgarnia: Krzyża- 
nowski, Kraków. Zienkowicz & Chęcińs:i, 

Lwów. 1:94 6 1 


lekcye 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


Przyjazd do Krakowa. 


12:40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiecj2'05 p. poł., p. asob, Nr. 44 x Nowego 58- 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, lokan| cza Połaczonia Zakopanege, Zwardonia, 


Żywen Wadowic i Bielska przez Kalwa- 


ry 
8-07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Fołączenia:|220 po pol., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 


czenla: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta 
nisławowa, Chyrowa, Senhoia AWIW 
9:45 pe poł. p. pesp. Nr. ó z Wiednia. Po- 
łączonia: z Karlshadu. Pragi, Ołomnńsa 
Opawy. 
435 po pal. p. osob. Nr. 414 z Wiellezki 
445 p. pol, p. esob. Nr. 26 z Oświęcimia 


czenia; od Stojanowa, Podhnjec, Chyrowa |4:52 po poł. p. zsob. Nr. 27 z Brzecławy 


Skawiny. Połączenia z Wadewic przez 
Spytkowice. 

(Lundenbarga). 

60 po poł, Nr. 116 z Tarnowa. Połącze- 


nia Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczueina. 


Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wic przez SpytkQwice. 

620 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 
łączenia: do Wrocławia | Berlina przes 
Trzebinię. 

6:40 rano, p. posp. Nr. 3 do PodwołOczyBk. 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu- 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, 
Tarnobrzega, 
Sokala, Slanek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Csortkowa, Kijowa, Odesay. 

6.25 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
zeonia: do Wrocławia i Berlina przez Trze- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi. 


260 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk.|8:43 wieczór, p. posp. Nr. £ do Iekan, Ba- 


Połączenia: do Szczuciaa, Rozwadowa, Nad 
brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa. 
Brodów, Kijowa, Odessy. 

8'10 rano, p. osob. Nr. śll do Wieliczki. 

BED rano, p. oseb. Nr. 631! do Kocmyrzowa 
i Mogiły. 

Säl rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze 
płuszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia 
£ukopanege, Gorlic, Borysławia, Tustanc 
wio, Stanislawowa, Tarnopola. 

8:30 rano, p. osob, Nr. 18 do Wiednia, Gt. 
wie, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Barna 
Warszawy. 


6:40 po pol, p. osob. Nr. 37 do Łańcuta, 


6-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia 
6:45 wieczór, p. 


Orłowa [656 wieczór, p. miesz, Nr. 61V do Tarnowa. 
Jasia, Dynowa, Bełrca,|7:40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 
455 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za-| 7:35 


rza przez Suchę. Połączenia: x Gorlic, Ór-|6'14 wieczorem p. miesz. Nr, 464 z Wieliczki. 
łowa, Zakopanego. zb wieczór. p. osob. Nr. 16 z Podwołoczys- 
6-00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia, Połą-| Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
nia: z Berlina I Wrocławia przez Bogumin.| worowa.lckan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 
6:32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze-| bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę,| Bla, Szczucina. 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha-|6'53 wiecz., p. oxob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 
jec, Nowego Zagórza, Chyrowa. bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po- 
7/30 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia łączenia: z Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
7-20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki. nowic, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowio 
a "on Mx. 6212 «w Kocmyrzowa| przez Kalwaryę. 
i Mogiły. 7:10 wieczór. p. osob. Nr. 8216 z Kocmyrzowa. 
7'5B rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia prze:| Jasła. 


Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła 


osob. Nr. 16 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina. 


górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- * 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- 


dowie przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezó-| Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywo-,|&10 p. posp. Nr. 3 z Wiednia. Połączenia: 
Laboroz, Przemyśla, Sianek, "Lwowa, ŻEM z Wadowio SE alwaryę i Sp wi: : y Karlabado, Pragi, SES URU 
A . Nr. 1 š Jieszyn: erlina, Wrocławia, ska. | 

00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Koomyrzowa kowice ae a ide) SPiGsol. NASava Oświąciania. 


8:15 rano, p. osob. Nr. 118 z Tarnowa. 8 1 
łączenia: z NoyogoSgosa, Jasła, Stróż. Fołączenia z Sierszy wodnej. 

8'44 rano, p. usob. Nr. iÑ z Podwołoczysk. Po-|3'24 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwoł oczysk 
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, [wa | Połączenia:od Kijowa, Odessy, rzymałoj 
nia Pustego, Huslatyna, Czortkowa, Zbaraża | wa,  HuBistyna, Czortkowa,  Kupyczy. 


karesztu, Konstanoyi. „Połączenia: do Chy- 
rowa, Sambora, Stryja, Konstantynopola 
okrętem. : 

9-00 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło 


czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa,| Brodów, lokan, Stanisławowa, Rawy ruskiej | niec, rodów,  lekan, itawy  ruskiwa 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Buskiej| Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza | Podhajec,  %ianek, ŚSuyja, Sambor- 
Podhajec, Śianek, Brodów, Husiatyna,| 9-05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą.| Sokala, Tynowa, Jasła, Mozwadowa, Or- | 
Czortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki-| szenia z Warszawy. łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Uoriiu 
jowa, Odessy, 9'35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą | Stróż, Szozucina. 

10:15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednie| ozenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna |*'46 wieczór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu'| Bielska, Woołarwia, Berlina. dliwic, War | Połączenia: z Pragi, Ułomuńca, Upawy 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Onawy,| szawy. i4r24 wieczór. p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 


Połączenia: od Jasła, Rozwadowz, Orłowa 
Krynicy, Noweg* Żącza, Siróż, Nowego 
Zagórza, Szczubinz, Wieliczki, 

1lub wieczór. p. oob. Ni. 46 z Nowego Sẹ- 


11:20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki. 
11:55 rano, p. 030b. gr. 38 z Wiednia. 
12:58 rano, p. osb. oNr. 521% z Koomyrzowa 


Pragi, Karlsbadu. 
i0'85 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
10:55 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 


i Mogiły 

1-10 p. poł, p. osob. Nr. 114 co niedzieię 
czwartki i święta z Tarnowa. Połączenia 
z Nowego Saorsa, Szczucina 


37.45 cano, p. 080b, Nr. 13 do Podwołoczysł 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza 
Orłowa, Tarnobrzega, Jasia, Dynowa 
Soka!lr, Chyrowa, Sambora, Stanisławowa, 
Foiutcr. Eopjczynies. Zbaraża. 

1.15 po pol, p. osob. Nr. 33 do Suchy, Cświe 
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączecć” 
ic Wądcuwis | Biel sza wre Bowazc i 


Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa. 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Otanisiawowa, 
Jaworowa, Bianek, Sambora, Stojanowa. 
17,556 w nocy, p. oseb, Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż 


czenia z Ramboza, Stryja, Chyrowa, 80 
Nuwego Zagórza, Sam dora, Sianek, Bory 


kala, Dynowa, Jasta, Rozwadowa, Nadbrze- 
zin, No wage Saczu, Stróż. Jasin, Bzazuclłna 


1*24 p. pol, p. osób. Nr. .4 ze Lwowa. Połą-|- 


sza przez Suchę. *Fołączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardokiu, Žywos, Bielskas 
I Wadowio przez Kalrniyę. 

186 w nocy, p. posp. Nr, g z tie dnia 
Połączenia: v Kariaadu, Pragi, Opawy 
Wrociewia i Beriixa. przez Tygabinię, Me 
shew Pata"ibnrgz Twe U 


PERŁA ADRYATYKU 


jest przewybornem winem deserOwem. 


Perła Adryatyku 


polecana bywa joko wino wzmacniające I chętniej 
używaną, aniżeli inne wina stołow 6, 


Perła Adryatyku 


jest najlepszą marką dalmatyńskiego czerwonego wina 
deseroweyo, a ponieważ nie jest ona droższą od iu- 
nych podobnie nazywanych win deserowych, przeto 
należy bacznie uważać na nazwę ina markę orhronną 
nMore TT 29 910. o o 5050 2 SEEN 


Ii 


du rozpoznawczego Gre- 
iu IX, gdzie każdy może 
e jej prawdziwości — — — 


Peria Adryatyku 


jest do nabycia tylko w oryginalnych fla- 
szkach w łepszych handlach delikatesów i 
„win tudzież w restauracyach i drogueryach. 


Kfurtowna sprzedarz 


W. Bergel, t. k. Dostawca nadworny, Wiedeń, XIX|t. 


ZMIANA LOKALU. 


Pierwszorzędny zakład malarski w Krakowie 


MAROLA ORLECKIEGO 


odznaczony dyplomem na wystawie archi. 

tektury został przeniesiony z dniem i paź: 

dziernika b. r. na ulicę Łobzowską L. 29 
(Dom własny). Telefon 1520. 


Podejmuje się dekoracyj pokojowych i kościelnych oraz pok 
. 0- 
stniczo-iakierniczych na miejscu i na prowincyl roboty oe 


nuje sumiennie i terminowo po cenach konkurencyjnych. 
PO ZEN R I TASEIN ANKC i 


Polecam się WP. Architektom i P. T. Publiczności dziękując 
za dotychczasowe względy 


z% poważaniem 


KAROL ORLECKI. 


Bządowe % oprawniona 


Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych 


poń firmą 


R. Rząca i Chmurski 
w Rrakowie, św. Gertrudy I. 4. 


wyrabia pod koatrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwo 


1180 5 2 


. 
. 


Wody mineralne sztuczne 
adpowiadająse szładem chemicznym wodom: 


Bilińskiej, Glesshtblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 


tudzież specyalna lecznicze juk: litowa, bromową, jodową, żelazistą, kwaśn 
inne wody minsralne z przepisu prótodakocnkzo: Sprzedaż o jinehm a e 
kach I dregueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


WYSTAWA R. 1863 


(PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI) 
14 SAL. 941 0 14 SAL. 
5” Otwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 miecze». mi 


Młodzież obojga płci i wojskowi do wachmistrza włącznie płaca ~ 
x Wstep 50 h, tylko po 20 halerzy. ża W poniedsiaśki wstęp É Morad 8 
A Czysty dochód przeznaczony na fund. weter. r. 1863. E 


NINSERNUNARORNOKNOSECNFANIZOKOGZUGOZNOSNAZCUZEGOGECZGAE: z 


Już czas sadzić, czas zamówić: i | 


D z:wka | krzewy owocowe, Rośliny na żywopłoty, Sadzonki leśr* 
i drzewa ozdobaa, Świerze do siewu nasiona drzew leśoych, które p' 
leca bardzo piękne ! po rajtańszech cenach 


Zarząd Szkółek i Wyłuszczarni nasłor: 
p. laco Gallcya. Zaknpniemy szys'- 
Zassów army 


Ri I nasiona drzew leśnych, 


Cennikii infiormacye wysyłamy odwrotnie i darmo 


w Krakowie ul. Braska | 5 


Kiytozaje wazelkie epedyoyo kokqowa, oska syst, 
przewozy mobili w młeżełe | na pazia rh 
wezuml. srzylgnia na nrzechawania urzadnonia fe. 


Przygotowuje do egzm. zrachunkowościpzń = 
i buchalteryi kupieckiej pojed. i pod, s: 
nego w c. k. Namiestnictwie- we I., 


sławia, Stryja, Star isła vowa 


m komisowy | spedycy|ny | | 
M 5 
Zakłada i przērabia księgi handlowe w przed- 


Zakład _arzawora mabli ped firma! 
Biuro Buchalteryjne, Szkoła Buchalteryi siębiorstwach wszelkiego rodzaju. 

m a Przygotowuje do egz. z buchalteryi 
Stanisława Burnatowicza 


kupieckiej poj. i pod. składanego By: sa <lEe 
s w kadeńńi k loš. w Krakowie. Prowadzi szkołę i biuro pisania na masz. =" 
w Krakowie Eri 
Talafam 212, ul. Floruańsk» !. AR, 


Kurs (00 Kor. wraz z nauką pisa- Poleca bezpłatnie swoich uczniów na pos =% 
Walładn= Sosi Topratcinyal włędalele! „Alany Maresa", udawcz : cdoswiańzialy rod © AM KATYMSM, 


| j 5 ) Ú li - 
dwa 2 | ® I IZ 


Talafnn MIA. mie me wmanzwnach. w ratach mił mk. Nowa kutsa remaczynała Się: da. 10 Wrześni» ' | 


Bratgryte „Baan Harada" nad zarzstaw i 5. Dobrzańskiego w Krakowie. al ćw. Tomeza A | 


